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Poznań, 16 lutego.
Z bieżącćj chwili.

Angielski parlament rozpoczął swoje obrady 
w poniedziałek, po dłuższym spoczynku. Sesja par­
lamentu trwa w Anglii jeden rok, tak, że Izba gmin 
jest corocznie zwoływana na odrębną sesyą. Ponie­
waż jednak z roku 1893 pozostało wiele spraw nie- 
załatwionych, więc ta sesja z roku 1893 przeciągnie 
się przez część roku bieżącego. Do końca marca 
Izba musi uchwalić adres i przygotować budżet na 
rok 1894/95, a prócz tego bil o odpowiedzialności 
właścicieli fabryk i warsztatów, tudzież bil o radach 
parafialnych powrócą z Izby lordów tak zmienione, 
że dyskusya nad niemi potrwa znowu dość długo. 
Jednocześnie jednak rozchodzą się uporczywe po­
głoski o bliskiem rozwiązaniu parlamentu. Konflikt 
pomiędzy obu Izbami zaostrzył się do tego stopnia, 
że zbadanie opinii wyborców staje się prawie nie­
zbędne. Lordowie nietylko odrzucili całkowicie bil 
irlandzki, uchwalony przez Izbę niższą, ale prócz 
tego poczynili decydujące poprawki w bilach o od­
powiedzialności fabrykantów i o radach parafialnych, 
jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że obie te ustawy 
są bardzo popularne w kraju. Stronnictwo liberalne 
rozpoczęło już z tego powodu ożywioną agitacyą 
przeciwko Izbie wyższój. Arnold Morłey, który na­
leży do obecnego gabinetu jako jeneralny dyrektor 
poczt, stawał niedawno przed swymi wyborcami w 
Nottingham i powiedział tam między innemi: Kraj 
domaga się, aby rząd oparł się Izbie lordów, która 
usiłuje narzucić swoją wolę ogromnćj większości ludu. 
W tój sprawie muszą decydować w ostatniśj instancyi 
wybory i dać rządowi wyraźnie wskazówki. Natomiast 
Izba wyższa otrzymała dość niespodziewanego obrońcę. 
Przed dziesięciu laty niktby nie uwierzył, ażeby 
Chamberlain mógł kruszyć kopią w obronie lordów. 
Cudu tego dokonał bil irl&ndzk’, a Chamberlain 
apoteozuje dziś instytucyą, którą przed 10 laty po­
tępiał i wyszydzał. Przywódzca unionistów wypo­
wiedział wielką mowę Qa zebraniu stowarzyszenia 
unionistycznego środkowój Anglii w Birmingham 
i wyjaśniał zmianę swych zapatrywań. Zdaniem 
jego, lordowie opierali się dawnśj woli ludu i dla 
tego należało z nimi walczyć; dzisiaj przeciwnie, oni 
są przedstawicielami większości angielskiego narodu. 
Izba wyższa dobrze zrobiła, odrzucajęc home-rule 
i zmieniając bil o odpowiedzialności fabrykantów, 
gdyż obie te ustawy zostały uchwalone jedynie przy 
pomocy Irlandczyków. Uuioniści podnoszą przy 
każdój sposobności hasło jedności państwa; kiedy 
jednak chodzi o argument przeciwko home-rule, wów­
czas Irlandczycy są uważani za odrębny naród, 
a wota ich nie są brane w rachubę. Zwykła to 
logika obrońców niesłusznej sprawy. Z tych reto­
rycznych starć okazuje się, że program walki z Izbą 
wyższą będzie platformą wyborczą stronnictwa rzą­
dowego w razie rozwiązania parlamentu. Nie trzeba 
jednak mniemać, aby Gladstone myślał o zniesie­
niu Izby wyższój. Tak radykalna reforma jest 
zupełnie przeciwna usposobieniu premiera i zapatry­
waniom cał6j Anglii. Mimo to możliwość ograni­
czenia wpływu lordów i gruntownej zmiany składu 
Izby wyższej jest poważnie poruszana w kołach 
rządowych, a gabinet, zdecydowawszy się na roz­
wiązanie parlamentu, wystąpi niezawodnie z pozy- 
tywnemi wnioskami w tym kierunku.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin oświad­
cz ł sekretarz stanu dla spraw wewnętrznych, 
Atąaitb, że nie radziłby wytaczać obecnie Johnowi 
Wiliamowi sądowego dochodzenia za mawę jego, 
wygłoszoną do robotników bez zatrudnienia, chociaż 
mowa ta zachęcała do gwałtów, ponieważ William 
nie posiada wśród klasy robotniczej ani powagi, ani 
zwolenników. Gdyby jednakże dochodzenie sądowe 
okazało się korzystnem lub niezbędnem, to rząd po­
czyni natychmiast odnośne zarządzenia. Policya jest 
gotową do stłumienia każdego zamachu na 
osoby i własność prywatną. — O podburzającej 
mowie Williamsa, wygłoszonej w Tower Hill do 
gromady robotników bez zatrudnienia, podaliśmy 
kilka dni temu. Socyalistyczny ten agitator opierał 
się rozkazom polioyi i wzywał do bójki z Hią ze­
branych robotników.

* We wtorek' dnia 20 Lutego o 
godzinie 8 wieczorem odbędzie się na 
sali p. Kempfa walne zebranie, celem 
uchwalenia programu uroczystego obchodu setnej 
rocznicy przysięgi Kościuszki. Na zebranie to 
zapraszają obywateli miasta Poznania:
Cyryl Adamski. Włodzimirz Adamski. Marcin 
Andrzejewski. Dr. Bolesł. Broekere. Bernard 
Chrzanowski. Franciszek Dobrowolski. Dr. Dro- 
bnik. Maciej Dykier. Dr. Bolesław Erzepki. Hr. 
Wawrzyniec Benzelstjema-Engestrom. Patron 
Maksymilian Jackowski. Dr. Stanisław Jerzy- 
kowski. Dr. Maksymilian Kantecki. Dr. Bole­
sław Kapuściński. Dr. Dyonizy Karchowski. 
Franciszek Krysiak. Dr. Bolesław Krysiewicz. 
B. Koppe. Dyrektor dr. Kusztelan. Jarosław 
Leitgeber. Stanisław Orłowski. Ksawery Przy- 
jemski. Dr. Władysław Babski. Karol Rzepecki. 
Kaźm. Rzepecki. Dr. Szulc. Walery Szulc. 
Seweryn Tuszewski. Dyrektor Michał Więc­

kowski.

* Piszą do nas z Niepartu pod dniem 15 
lutego:

Jak wiadomo szanownój Redakcyi „Knryera“ 
odbył się w styczniu b. r. sejmik powiatowy w Ra­
wiczu celem oboru dep. do sejmu prowincjonalnego w 
Poznaniu. Probostwo w Nieparcie udotowane jest do­
brami rycerskiemi — i dla tego Dozór kościelny na 
mocy § 7 ordynacyi powiatowśj z 20 Grudnia 1828 
ma prawo kazać się zastąpić na sejmiku powiato­
wym przez jednego z swych członków, albo innego 
dziedzica dóbr rycerskich. Pan lantrat powiatu ra- 
wickiego nie uwiadomił Dozoru kościelnego o termi­
nie oboru posła twierdząc, że Dozór do tego niema 
prawa.

Dozór kościelny broniąc swój sprawy wniósł 
protest do pana prezesa regencyi i dnia 11 lutego 
odebrał od p. Naczelnego Prezesa uwiadomienie, że 
nowe będą rozpisane wybory i Dozór kościelny do 
oboru zawezwany zostanie.

Mili współobywatele.

Jeszcze nam się nie zdarzyło zauważyć, żeby 
szowinizm niemiecki po nazwisku wytykał głównych 
działaczy szowinizmu polskiego, jako „kłócicieli“ po­
rządku itp. Dzieje się to ztąd, że szowinizm polski 
pracuje głównie dla interesu niemieckiego, strojąc 
swe sztuki i sztuczki, pozornie tak niewinne i „na­
turalne“, a strojąc je tem cbętniśj, im poważniejszą 
jest chwila. To szowinizmowi niemieckiemu jest 
bardzo na rękę, bo się może odwoływać na naszą „nie- 
poprawnośó“, we wszystkich donosach i przestrogach, 
jakie stósami chodzą z szowinistycznych kół niemie­
ckich do — Berlina.

Smutna to rzecz wyznać, ale nasi szowiniści 
są, mniejsza o to, czy bezwiednie, czy też świado­
mie, najlepszymi sprzymierzeńcami interesu szowini­
stów niemieckich, dla tego też doznają ze strony ich 
bardzo zachęcającej względności i dyskrecyi.

Natomiast szowinizm niemiecki, gdzie może, to 
bezimiennie lub z wymienieniem nazwiska podkopuje 
na wszystkie strony zaufanie do tych działaczy na­
sz jch, którzy w zbliżeniu do sfer rządowych i „współ­
obywateli“ niemieckich, szukają spełnienia swych za­
dań politycznych. Ich to piętnuje jako najniebez­
pieczniejszych dla interesu państwa i społeczeństwa 
niemieckiego wrogów, stara się krzyżować ich wpływy, 
zmieść z areny polstycznśj; czego tylko nie widzą 
nasi zaślepieńcy lub zazdrośnicy.

Teraz świeżo oświadczenie generała Gosslera 
w parlamencie, dotyczące rekrutów polskich, poru­
szyło znów wfizystkie grzmoty niemieckiego szowi­
nizmu, a poznański grom „Tageblattu“ uderzył na­
turalnie w pana Kościelskiego, który pierwszy „za­
powiedział“ swego czasu zmianę systemu w roz­
mieszczaniu rekrutów, a zatem pewnie też w tśj 
sprawie palce maczał.

Nie posuwa się „Tageblatt“ do tśj śmieszności 
co „Kreuz Zeitung“, widząca już w bujnśj fantazyi 
polską armią przyszłości, ale tem śmieszniej staje 
w obronie włade prowincyonalnych, które się niby 
jego zdaniem zdziwiły, że się na nie mógł odwołać 
jenerał Gossler, twierdząc, jakoby przeciwieństwa 
narodowe w ostatnich czasach u nas złagodniały.

Skoro tak wysoka osobistość, jak jenerał 
Gossler, stwierdziła taką a nie inną opinią „władz 
prowincyonalnych“, pewnieć opinia ta będzie prawdzi wą, 
z czego wynika, że władze te, jak słuszna, nie 
patrzą na nas przez okulary „Tageblattów“ i t. p. 
szczwaczy antypolskich, a bezsilne i dziecinne 
wybryki lub nadrabiania miną szowinistów polskich 
umieją także należycie ocenić, w każdym razie ina- 
ozśj jak „Tageblatt“, nadający im zwykle znaczenie 
wielkich niebezpieczeństw, grożących niemczyznie

dnością polską, to niewątpliwie braknie właśnie do 
statecznśj liczby seminaryów katolickich, ksztąłeąey 
nauczycieli katolickich. „Westpreuss. Vołksblatt“ 
mówiąc o tem projektowanem cżwartem seminaryum 
ewangielickiem w Prusach Zachodnich, dowodzi tego 
braku. Oto w Waplewie w powiecie sztumskim jest 
przy szkole tamtejszśj jednoklasowśj nauczyciel p. Tar 
lach, uczący 95 dzieci polskich. Od r. 1886 ku wiel­
kiemu zadowoleniu władz przełożonych sprawował on 
ten urząd, aż wreszcie zapadł na zdrowiu. Od Bo­
żego Narodź. 1891 nie było w tój szkole woale nauki. 
Następnie urządzono tam zastępstwo popołudniowe 
przez pięć dni w tygodniu. Późniój objął p. Tar- 
lach naukę, męczył się, aż upadł pod tym ciężarem 
i powtórnie zachorował. Od nowego roku 1893 
znowu tam urządzono zastępstwo. W lecie roku ze 
szłego udała się gmina do rejeneyi kwidzyńskiej 
z prośbą o przysłanie zastępcy.' Na to odebrała od­
powiedź, że król, rejeneya gotowa ustanowić za­
stępcę, jeżeli mu gmina będzie płaciła 75 marek 
miesięcznego wynagrodzenia. Na taki twardy wa 
runek gmina się nie zgodziła.

Przecież wszystkie reskrypta ministeryalne, re 
gnlujące liczbę dzieci klas poszczególnych, żądają od 
lat wielu, aby co najwięcśj ośmdziesiąt dzieci przy­
padało na jednego nauczyciela; w tśj gminie zaś 
przy szkole polskiej pracuje niezawodnie od samego 
początku j6j założenia jeden tylko nauczyciel. Czyż 
się nie godziło już dawno ustanowić przy tśj szkole 
drugiego nauczyciela, skoio liczba dzieci prze kro 
czyta normalną liczbę?

Podług pism zachodnio-prnskich miano też 
w tamtejszej okolicy po roku 1888 poustanawiać 
z funduszów państwowych drugich nauczycieli przy 
znacznej liczbie szkół tamtejszych, ale były to szkoły 
ewangelickie. Czjby w tśj gminie katolickiej nie 
można ustanowić nauczyciela drugiego dla tego, że 
w ogóle jest brak nauczycieli katolickich. Jeśli tak 
się rzeczy mają, to nieohajby rząd temu zaradził 
przez urządzenie odpowiedniej liczby seminaryów ka­
tolickich i niechaj ułatwi młodzieży katolickiej wstę 
powanie do tych seminarjów przez urządzanie pre 
parandy i t. p., a wtedy niewątpliwie na brak ka 
tołickich nauczycieli nikt narzekać nie będzie. Ka­
tolickie pisma zachoduio-pruskie spodziewają się też 
Ż8 rząd to uczyni, a my jesteśmy przekonani, że te 
nadzieje ich nie zawiodą.
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I my rzeczywiście stwierdzić to możemy, że 
przeciwieństwa narodowe ze strony polskiśj znacznie 
się uspokoiły, a jeżeli są jeszcze, to je głównie 
podtrzymuje dr źnieniem Polaków pewna klika 
szowinistów niemieckich, która nie zna w obec nas 
innego hasła, jak: ausrotten!!

To jest celem ich polityki, dla tego trzęsą 
i pienią się ze złości, ilekroć kt ś Polakom choć 
w najdrobniejszśj części ma chęć przyznać, że są 
także stworzeniami Bożemi, mającemi prawo do 
istnienia tak, jak ich Pan Bóg stworzył.

Jeszcze przytem wmawiają w nas, że nam 
czynią dobrodziejstwa przez swój system germaniza- 
cyjny i niedopuszszanie 'do najmizerniejszego kawałka 
chleba na ziemi ojczystśj. Mili to „współobywatele“

Czwarte ewangelickie sematim ntczjcielslie
w Prusach ZacłiodLmiołi

zamierza rząd wybudować, ale kosztem gminy. Za­
pytano już w tym względzie magistraty w Kwie­
ciu, w Chojnicach, Złotowie, Człuchowie, a może i 
w innych miastach zachodmo-pruskicb, zasięgając ję­
zyka, czyby te miasta nie chciały wybudowao semi­
naryum nauczycielskiego, któreby rząd dzierżawił. 
Miasta te jako też cała dzielnica zachodnio-pruska 
zawierają znaczny procent ludności katolickiej, i 
ta ludncść ma przyczynić się do wzniesienia gmachu, 
któryby służył jedyuie celom ewangielickim. Prze­
ciwko takiemu pojmowaniu rzeczy protestujemy uro­
czyście.

Jeżeli jest brak seminaryów w dzielnicach z la-

odebrać — natenczas przez rok pierwszy osadnicy 
moi zamiast opłacać rentę Bankowi winni mi płacie 
iroceut od sumy prżypadającśj mi za sprzedaną im 
ziemiQ _ iecz ponieważ już dzisiaj się skarżą, iż 
zadłużyli się na budowle — trudno z nich będzie 
grosz wydobyć — a koasekweneya tego będzie ta, 
że nie pozostanie mi nic innego, jak przypadającą 
mi za rok pierwszy należytość zamienić na tak zwa­
ną rentę prywatną, która niesie 4% — i hipotekuje 
się zaraz po Banku rentowym. ....

— Tego rodzaju ewentualnościom zapobiedz je­
dynie można — skoro, robiąc! z osadnikami układy 

- bierze się stale zadatek na morgę n. p. 10 marek 
» zwraca się takowy — nie Skoro budynki stanęły 
tak, jak to u mnie miało miejsce — lecz zwraca się 
lttb nie zwraca — zależy to jak rachunek wypaame 
— dopiero przy robieniu ostatecznego z nimi obra- 
cbunku — tj. w chwili przyznania listów rentowych. 
Zadatek taki jest z wielu względów niezbędnie po­
trzebny — bo z tego pokrywa się wydatek kosztów 
ryczałtowych tój t. z. Pauschalsume, którą w poło­
wie ponoszą 1 przedająey i nabywca po 3 m. z mor­
gi — zalegle podatki — ciężary wszelkiego rodza­
ju _ dyfereneye kursu listów rentowych itp.

Oo do taksy samśj ziemi oddanój na osady 
to brało w takowćj w maju r. z. udział prócz ko­
misarza specyalnego także 2 taksatorów powiato­
wych. — Taksa ta wypadła za morgę po Diespetna 
90 tal. — a dla ujawnienia panom całego rachunku 
przedstawię go w następujących liczbach.

Przestrzeń całą sprzedałem osadnikom na pod­
stawie zawartych z nimi układów za ogólną sumę 
168,430 m.; taksa sporządzona przez powyższą ko- 
misyą wypadła na 190,660 m. z którśj to sumy 
przypada mnie % w lis. rent., co czyni 143,000 m. 
Budowle wykonane przez osaduików wynoszą sumę 
przyjętą do tow. ogniowego 66,160 m. — z których 
to połowa przypadająca mi w 1. r. czyni 33,160 m.; 
suma ta przypada mnie, ponieważ osadnicy u mnie 
nie dawali przy kupnie żadnych zaliczek, tylko przy­
jęli obowiązek pobudowania się z własnych fundu­
szów. Proszę przeto uprzytomnić sobie, iż sprzeda­
łem przestrzeń całą za sumę 168,430, winienem ode­
brać w L. rent.

ze sprzedaży ziemi 143,000 
za wykonane budowle ^33J60^

Lifcz. 176,160 M. 
a ponieważ cena ze sprzedaży

ziemi wynosi tylko 168.430 M.
Przypadłoby jeszcze dla osad, w 1. r. 7,730

Rachunek ten pojedynczo z każdym osadnikiem 
z osobna nieco odmienniój się przedstawia, lecz co 
najważniejsza, to jest, iż jedynie na 4 osadach zo­
stałaby renta prywatna — i to

(Dokończenie).
Będąc kiedyś w urzędzie katastralnym, dowie­

działem się od któregoś z urzędników, iż na niektó­
rych majątkach nowe zrobiono pomiary i wykazały 
takowe w niektórych wypadkach nawet 12% ob­
szaru więcój, jak stare karty wykazują.

Nowo zrobione u mnie pomiary wykazują 4% 
obszaru więcój, niż stare mapy — tak, iż na prze­
strzeni oddanśj pod osady — która wykazywała 
wedle starej karty 702 moigi, wymierzyło się 28 
morgów więcój, a zatem 4%. Trudność wprowa­
dzenia do urzędu katastralnego przestrzeni większój, 
jak wykazują dawne pomiary, dosyć jest wielka i 
potrzebuje ścisłego skontrolowania przez władze od­
powiednie — to też pomiary wykonane u mnie nie­
prawidłowo, jako takie odrzucone zostały. Mając 
jednakże to przeświadczenie z góry, iż ma się ziemi 
rzeczywiście więcój, jak dawne karty wykazują, 
trudno jest zdeoydować się w razie sprzedaży, by 
wziąść pieniądze za obszar mniejszy, niż jest w rze­
czywistości.

Nowe pomiary, które obecnie robić będę zmu­
szony, oddane naturalnie za pośrednictwem komisa­
rza specyalnego do biura gemetr.-techn. jeneralnój 
komisyi — pomimo, iż geometra, który prace 
pierwsze u mnie wykonywa!, zapewniał mnie, iż to 
bagatela, trzeba materyał przez niego wygotowany 
przerobio lub uzupełnić.

Ponieważ jednakże najmniejszego nie mam 
zaufania — a pragnę interes cały widzieć wreszcie 
skończonym, postawiłem mu termin ostateczny do 
1 kwietnia r. b., do którego to czisu muszę mieć 
pewność, iż materyał przez niego do rewtżyi dorę­
czony przez władze odpowiednie, jako dobry uznany 
i przyjęty został.

Skoro warunkem tym nie odpowie, oddaję po­
miary w ręce władzy powyżśj wymienionój.

Skutkiem przeciągania się tój sprawy powstają 
dla mnie osobiście niepoślednie niedogodności i to 
n&sainprzód: ubyło mi 700 morgów obszaru, z któ­
rego w tym roku żniwo całe sprzątnęli osadnicy — 
a ponieważ część ta nieco niżśj, jak główny majątek 
położona — w roku tak suchym, jak bieżący, mieli 
sprzęty znacznie lepsze odemnie — lecz to do rze­
czy nie należy. — Mimo ubytku tego obszaru muszę 
tak długo, dopókąd rozdział hipoteczny nie nastąpi, 
wszelkie opłacać procenta: a prócz procentów także 
ciążące na tśj przestrzeni podatki i ciężary — z tśj 
prostćj przyczyny, ponieważ separacja jeszcze nie 
nastąpiła, skutkiem czego nie wiadomo, ile na ka­
żdego z nich przypada podatku gruntowego, od któ 
rego znów jakieś 135% przypada podatku komu 
naluego.

Jak zwykle, tak i u mnie wyrobili sobie osa­
dnicy pierwszy rok walnym od opłaty renty, t. z. 
rentonfreies Jahr: rok ten jednakże zaczyna się do­
piero od czasu wydania listów rentowych — a za 
tem, skoro na l lip ca r. b. udałoby mi się takowe

1. na osadzie
2.
3. tf
4.

— 242 
834 

1563
\ 57

30 m. 
36 m. 

110 m. 
45 m.

7.
8.

11 i 21. 
14.
Razem 221 2696

czyli na 4 osadach przestrzeni ogólnśj 221 morgów, 
jako renta prywatna 2696 M. Ku wyjaśnieniu uad- 
mienio mi tutaj wypada, że renta ta pryw, zostaje 
jedynie na tych osadach, które obfitowały w wodę, 
czy to w postaci jakiegoś jeziora lub jeziorka — 
lub też wybranego torfiska — reszcie zaś tj. 14 
osadnikom — tym przypadałoby jestzeze w listach
rentowych 10,340 M. ,

Zdaje się, iż i w tym wypadku liczby przed­
stawione na niekorzyść samego interesu nie przema. 
wiają — to też sądzióby wypadało, iż interes ko­
rzystnie się przedstawia, a mimo to sprawa prze- 
włóczy się i wlec się będzie niewiadomo dopókąd.

Nie będę już dłużśj nadużywał cierpliwości 
Waszśj, Panowie słuchacze — pozostawiając resztę 
niejasnych punktów do wyjaśnienia w dyskusyi — 
do wszystkich bliższych objaśnień gotów.

Wykazałem Wam, szan. Panowie, w jak tru- 
dnem znajduję się obecnie położeniu — oprócz tego 
jakie dla mnie wynikają straty, a to też dopókąd 
Procedura cała się nie uprości, do czego jeszcze dużo 
czasu potrzeba — z jaką dyskrecyą i oględnością do 
całego aktu przystępować trzeba.

Z parlamentu niemieckiego.

<50 posiedzenie.)
Berlin, 15 lutego godz. 1. 

Izba obradowała dzisiaj nad podatkami nad- 
zwjezajnemi administracyi poczt i telegrafów. — 
Deput. Schmidt (centrum) proponował, aby odrzucić 
niektóre sumy wstawione w etat aa budowle po­
cztowe, które są zbytkowne, zwłaszcza, że gmachy 
pocztowe buduje się daleko wspanialej od budynków 
sądowych. Wniosek ten Izba odrzuciła i przyjęła 
uchwały komisyi budżetowej, wedle których także 
przyjęła cały etat poczt i telegrafów. — Doobody 
z opł»t za przesyłki pocztowe i opłat od telegramów 
obliczono w etacie na 245,500,000 marek. Komisya 
budżetowa uchwaliła, aby zapisać 248,970,000 mk. 
— Deput. Staudy (kons ) wniósł, aby tę uchwałę 
komisyi odrzucić, a przyjąć pozycyą wedle projektu 
rządowego. Dyrektor urzędu skarbu Rzeszy Aschen* 
born, dowodził, iż uchwała komisyi sprzeciwia się 
dotychczasowej praktyce i że stosownie do doświad­
czeń poczynionych w ostatnich kilku l?.tach, należy 
się raczej spodziewać ubytku, aniżeli przyrostu do­
chodów. Za uchwałą komisyi wystąpili deputowani



Bachem (centrum), Richter (woln. str. lud.) i Behel 
(socyalista), poczem Izba znaczną większością przy- 

pozycją wedle propozycyi komisyi budżetowej. 
Na tćm ukończyły się drugie obrady nad etatem 
poczt i telegrafów. Izba załatwiła nadto etat dru­
karni Rzeszy.

Jutro obrady nad etatem urzędu dla spraw za­
granicznych i nad etatem kolonialnym.

Koniec o godzinie 6.

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych

(18 posiedzenie.)
Berlin, 15 lutego godz. 11.

Na porządku obrad dzisiejszego posiedzenia 
stały dalsze obrady nad etatem sprawiedliwości. 
Dep. Schmitz (centr.) zaznaozył, iż także w spra­
wach hypotecznych i opiekuńczych opłaty są za wy­
sokie i zwłaszcza dla drobnćj i średniój własności 
za uciążliwe, tem bardziój, że przy obliczaniu ko­
sztów sądowych nie uwzględnia się wcale obdłuże- 
nia, które niestety w obecnych czasach stało się. re­
gułą dla własności ziemskiój. Mówca prosił, aby 
minister sprawiedliwości przyspieszył zmianę stopy 
tych opłat sądowych. — Tajny radzca Vietsch od­
powiedział, że właśnie został opracowany projekt, 
który odpowiada życzeniom poprzedniego mówcy. 
Wprawdzie zniżenia opłat dokonać^ możną tylko 
za pomocą odpowiedniego podwyższenia wartości 
objektu, ale rząd ma nadzieję, iż projekt znajdzie 
przychylne przyjęcie u Izby. — Dep. Broese (kons.' 
poparł życzenie dep. Schmitza. — Dep. Bóttinger 
(nar. lib.) poruszył sprawę zapisywania w rejestrach 
urzędu cywilnego imion nie niezamieszczonych w ka­
lendarzu i przemawiał za tem, aby dzieciom dawać 
inne także imiona z dawniejszój historji n. p. Heli- 
muth, jak Moltke. Tajny radzca Skonetzki oświad 
czył, że tylko imiona z rewolucji francuzkićj miały 
być wykluczone. — Dep. Arendt (wolnokons.) zwró­
cił uwagę na to, że z obawy przed zmianą waluty 
zawarunkowano w hypotekach wypłatę w walucie 
złota; na taki warunek nie powinien minister spra 
wiedliwości pozwolić. Minister dr. Schilling oświad
SSdewtó “to “klauzïïy““e î’Si’Si I - -Ter“’ to ustola,

zbyteczną. Dep. Munckel (woln. str. lud.) skarżył 
się na niedostateczne wyposażenie etatu sprawiedli­
wości.^ Na. pytanie jego, czy administracya sprawie­
dliwości już zajmowała się kwestyą prawa zatrzymania 
inwentarza dzierżawców i żądaaiami rzemieślników 
budowniczych, odpowiedział minister dr. Schilling, 
te należy odczekać najprzód decyzyi parlamentu. 
Dep. Krantz (dziki lib.) rozwodził się nad potrzebą 
zreformowania długotrwałych i kosztownych procesów 
cywilnych. Minister Schilling oświadczył, że uchwa­
lono w ministerstwie sprawę tę przedłożyć kancle­
rzowi. Na odnośną wzmiankę dep. Kolichena (kons.) 
przyrzekł minister, że pierwszy tydzień stycznia i 
lipca będzie wolny od posiedzeń sądów przysięgłych. 

Koniec o godz. 4.

Sejm galicyjski.
Lwów, 14 lutego.

Na wczorajszóm wieczornem posiedzeniu uchwa­
lono w dalszym ciągu przyjąć do wiadomości spra­
wozdanie komisyi kolejowej o popieraniu budowy 
niżazo-rzędnych kolei żelaznych, (referent Struszkie- 
wicz).

W załatwieniu sprawozdania komisyi gospodar­
stwa krajowego (referent p. Stan. Jędrzejowicz), 
uchwalono etat administracyjny szkoły rolniczej 
w Czernichowie, w którym utworzono posadę kasyera 
zarazem rachmistrza z płacą 1200 złr., oraz pisarza 
zarazem magazyniera z płacą 600 złr.

Petyca obszaru dworskiego i gminy miasta So­
kołowa (powiat stryjski) o subwencją na budowę 
mostu na rzece Sukieli (referent p. Franciszek Ję­
drzejowicz), przekazano wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia.

W załatwieniu wniosku Franciszka Jedrzeio- Pudsta"ie równouprawnienia i wskazuje w gorących trwało przeszło 3 i pół godziny, 
nc.hwalnnn « «>rći słowach na wielkie dzieła tęgiego szczepu memie- _ W styczniu wynosiwieża uchwalono w myśl sprawozdania komisyi ad- 

ministracyjnej (ref. p. Zbyszewski) wezwać rząd, 
aby liczbę geometrów ewidencyjnych w naszym kraju 
urzędujących tak pomnożył i obsadził, ażeby przy 
tych sądach powiatowych, gdzie jest urząd podatko­
wy, jeden geometra ewidencyjny urzędował. Nadto 
na wniosek pana Olpińskiego dodano drugą rezolu­
cją, wzywającą rząd, aby przedewszystkiem przy­
stąpił do obsadzenia posad geometrów w Skałacie i 
w Trembowli.

W załatwieniu sprawozdania komisyi admini- 
stracyjnój (referent p. Adam Jędrzejowicz) polecono 
wydziałowi krajowemu, aby kwestyą podwyższenia 
dyet i kosztów podróży dla urzędników krajowych 
zbadał i przedłożył wnioski na najbliższej sesyi sej­
mowej.

Petycyą Mrzygłodu o utworzenie w tej miej­
scowości sądu powiatowego, odstąpiono wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia wniosków.

Petycyą prezydyum wiecu mieszkańców Lwowa 
i okolicy w sprawie sporu o Morskie Oko (ref. pan 
Merunowicz) odstąpiono wydziałowi krajowemu do 
urzędowania.

Wreszcie petycyą wydziału pow. w Rudkach o 
subwencyą na budowę drogi pow. z Rudek do Są­
dowej Wiszni (ref. p. Midowicz), odstąpiono wy­
działowi krajowemu do możliwego uwzględnienia.

Na tóm wyczerpano porządek obrad. Odczy 
tano interpelacją p. Potoczka do komisarza rządo­
wego,z powoda niedopuszczenia gminy Cierpierz do 
wzięcia udziału w licytacyi na dzierżawę prawa po­
lowania.

Koniec posiedzenia o godzinie 10 miuut 40; 
następne posiedzenie jutio w czwartek o godzinie 10 
przed południem. Na porządku obrad jest budżet 
krajowy. Rozpocznie się zatćm jeneralna rozprawa 
budżetowa.

KORESPONDENCJE.

(F.)

Wągrówiec, 15 lutego 1894. 
(Pomyślny rozwój miasta.)

Miasto nasze od lat kilkunastu podnosi

żności, zaspokoić, lecz zarazem ma obowiązek gwałt 
gwałtem odeprzeć. We walce z wrogiem społe­
cznego porządku stanowi, obok parlamentu, potężną 
dźwignią także i ów czynnik, ku któremu wszystkie 
ludy Austryi z zaufaniem podnoszą oczy. Unikajmy 
więc wszystkiego, coby mogło splamić tarczę naszej 
dynastycznej wierności. (Burzliwe oklaski)

czające dają mu możność zwalczania skutecznie kon 
kurencyi żydowskiój, bez szkody dla dawniejszych 
firm pp. Paszewskiego, Wegieaki i innych. Ze 
smutkiem patrzeliśmy, jak powozy pań i wózki go­
spodyń naszych stawały przed handlem żydowskim. 
Działo się to pod pozorem, że tam jest dobór to-

bo p. Michałkiewicz zaopatrzyć się stara swój han 
del we wszystko, cokolwiekby odbyt miało.

Nie było też u nas dotąd handlu porcelany, 
fajansów itp. rzeczy; trzeba iść było po to do żyda. 
Temu zaradził p. F. Piasecki w Kcyóskiój ulicy. 
Do składa piecy, naczyń glinianych i kamiennych 
dołączył on porcelauę i fajanse. Widząc, że próba 
się udała, rozszerzył w ostatnim czasie znacznie 
dział ostatni, tak że i wybredniejsi potrzeby swoje 
u niego zaspokoić mogą.

Nowe te przedsiębiorstwa gorąco rodakom na­
szym polecamy.

Wiedeń, 15 lutego.
Oneguaj przy rozpoczęciu obrad budżetowych 

w sejmie pragskim, poseł Siei rozwijał program 
młodoczeski i uderzał gwałtownie na szlachtę czeską.
Siei wypowiedział następnie formalne 
w obronie oskarżonych członków 
Proces — zdaniem Siela — został przez policyą 
sztucznie stworzony, ażeby kilku pełnych zapału 
młodzieńców uczynić nieszkodliwymi. Minister spra­
wiedliwości z góry zamówił już miejsca dla oskarzo-

plaidoyer 
„Omladiny“

się stale pod względem naszego przemysłu i handlu. 
To też wzmaga się i siła nasza pod względem na­
rodowym, co się najlepiój uwidocznia przy wyborach 
w systemie trzyklasowym. Dawniój nawet w III 
tl. przy wyborach do reprezentacyi miejskićj byli­
śmy w mniejszości, naszych wybierano w tćj klasie 
na podstawie kompromisu. Dziś mamy już w tćj 
dąsie większość, w II zaś klasie mamy 18 wybor­

ców, podczas gdy ich tu dawniój było 4, a w I kl. 
mamy 4 wyborców, podczas gdy dawniój był tylko 
, eden.

sztandaru. Rząd i
Po tej mowie zamknął marszałek posiedzenie. I w dziele pojednania. Nie należy czeskiój sprawy 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu toczyła się zabagniaó. Jest ona bowiem niebezpieczeństwem oh 

w dalszym ciągu dyskusya jeneralna nad budżetem, państwa i przynosi ciężką szkodę jego gospodarz 
■ Hallwich podnosi korzyści znajomości obu ję- wewnętrznój, szkodę, którój koalicya bynajmniej wy, 

Przyznać trzeba, że tych naszych kupców i Zyków krajowych. Korzyści te uznają Niemcy, prze- nagrodzić nie zdoła. Materyalne zyski z pokoju p,
przemysłowców przeważnie lud wiejski i miejski po- ciwnie zaś między Czechami zmniejsza się znajomość między Niemcami a Czechami nie dadzą się obliczyć,
liera, natomiast nie o wszystkich to powiedzieć mo- jeżyka niemieckiego. Koalicya nie była zwróconą Obóz liberalny nie powinien mieć złudzeń co do ko.
żn4 z pomiędzy większych. Wogóle widać tam pe- przeciw reprezentantom czeskiego ludu, lecz tylko 
wną apatyą. zniechęcenie, a najlepszym tego dowo- bez ich współdziałania została powołaną do życia, 
dem ostatnie wybory do sejmu prowincyonalnego, Jeśli się udadzą usiłowania miłujących spokój stron
gdzieśmy z winy własnój sromotną ponieśli klęskę. ' -!-i— ----------i™--.!»— «-„i
Kolonizacya zrobiła w tem kole swoje; ludu nie na­
ruszyła, owszem widać wśród niego pocieszające 
objawy.

Jak to już wzmiankowaliśmy, wzmaga się tu 
mieszczaństwo nasze i nietylko nam firm dawnych 
nie ubywa, ale coraz to nowe się pojawiają i utrzy­
mują.

I tak: handel żelaza p. J. Sikorskiój nabył 
p. Kapczyński. Widzimy to z pociechą, że do da­
wniejszych odbiorców przybywają nowi, mianowicie 
gospodarzom wiejskim podoba się nowy kupiec, a i 
oba klientela chętnie go odwiedza.

Od dawien dawna była tu gwałtowna potrzeba 
polskiój sali, bo wszelkie nasze większe uroczystości, 
teatra i zabawy odbywać się musiały u żyda. Tam 
też nie mały grosz nasz zostawał, ale na to nie 
było rady.

Oióż na pociechę donieść nam przychodzi, że 
dawniejszy hotel Prinza przejął p. A. Michałkiewicz,

nictw, ażeby rozwinąć ekonomiczną działalność przy 
uszanowaniu uczuć narodywych, będzie to błogosła­
wieństwem dla Austryi; jeźliby się te usiłowania nie 
udały, burzyciele pokoju nie wyciągną z tego dla 
siebie żadnego pożytku. Niemcy zgadzają się na 
odroczenie ugody, lecz jój się nie wyrzekają.

Praga, 15 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu sejmu poseł Ledebur wykazywał w swojem prze­
mówieniu, że przeciwieństwa, zachodzące między 
konserwatywną większą własnością, a obozem nie- 
miecko-liberalnym, które dotąd uchodziły za nieda- 
jące się usunąć, nie są już takiemi po dzisiejszych 
wywodach posłów niemieckich. W celu uzdrowienia 
stósunków, szkodzących dobrój sławie Czech, po­
trzeba wspólnego postępowania wszystkich stronnictw, 
które wraz z większą własnością gotowe są stanąć 
w obronie prawdy, prawa i porządku.

Praga, 15 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu namiestnik, odpowiadając na interpdlacyą

- Wstiir bWe iw nowe z. 1TŚ I ŚTŁ ‘3‘S
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j.,;* mn mninntń »«<>i„.»ani<> obnłan.ma tnn. I ^iem są według ustawy niezależni we wykonywaniu I 11 j J . . . ---  _
swojego urzędu. Namiestnik nie moż9 się nawet 
wdawać w krytykę przebiega rozprawy i może je­
dynie wyrazić swoje zdanie, że przewodniczący try­
bunału z obowiązany jest bronić powagi sądu i dbać 
o niezakłócony bieg rozpraw. Z naciskiem musi na­
miestnik odeprzeć aluzye, zawarte w interlepacyi, 
jakoby trybunał chciał prowokować oskarżonych do 
oporu, w tym celu, aby zyskać większy materyał 
przeciwko nim, oraz dla uzasadnienia zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego. Aluzye te są nieuzasadnionem 
podejrzeniem. Namiestnik ubolewa, że sprawę tę 
wniesiono przed forum sejmu, do którego ona nie 
należy.

Niemcy.
* Berlin, 15 lutego. Jak donosiliśmy wczoraj, 

miało się odbyć posiedzenie Rady koronnój dzisiaj. 
Wiadomość ta jednakże nie potwierdziła się. Wedle 
informacyi pism berlińskich, odroczono posiedzenie 
Rady koronr.ój dla tego, że kwestye, które ma Rada 
rozstrzygać, nie są jeszcze dostatecznie przygoto­
wane.

— „Voss, Z tg.“ uzupełnia swoje informacye 
co do obiadu u prezesa ministerstwa stanu hr. Eulen- 
burga, zaznaczając, iż cesarz zabawił u niego do 
godz. 3 po północy i bardzo ożywioną prowadził 
rozmowę. Cesarz wyraził nadzieję, że traktat han­
dlowy z Rosyą przyjdzie do skutku i oświadczył, że

stawiają opór.

net koalicyjny nie jest już związany punktacyami; z archiprezbiteryatu berlińskiego, na którem oma- 
roztrząsa możliwość porozumienia z Niemcami na wiano różne kwestye duszpasterstwa. Posiedzenie

nych w rozmaitych więzieniach Austryi. Według I jest dla niego rzeczą Diepojętą, dla czego właśnie sunki z Ravacholem. Znaleziono przy 
’ .................................. ’• konserwatyści w tak ważnćj kwestyi tak wielki listy od Vaillanta.Siela, nawet zamordowanie Mrvy było dziełem poli- 

cyi. Policya pragska jest właściwem źródłem anar­
chii. Mówca krytykował następnie zeznania po­
szczególnych świadków, a na uwagę marszałka, że 
proces „Omladiny“ nie nadaje się do dyskusyi sej- 
mowćj, oświadczył, że sprawą tą, jako polityczną, 
posłowie sejmowi z konieczności zajmować się muszą.

Rieger podniósł, że przyjdzie czas, kiedy Młodo-
czesi gorzko będą żałowali oporu przeciw wiedeńskim i — wczoraj oudjio się pou przewodnictwem i «*••»#• ------- - ^.o ni nv "wachopunktacjom ugodowym. Mówca zaznacza, że gabi-1 ks. dr. Jabnela posiedzenie konwentu duchowieństwa | ^juój^a^w/jaśnienia ministra

tęgiego szczepu 
ckiego, dokonane w Czechach we wszystkich dziel­
nicach kultury. Czesi muszą do tego dążyć, aby 
szczep niemiecki, przez zapewnienie mu narodowego 
stanowiska, pozyskać dla usiłowań czeskiego ludu. 
Misyą pośredników pokoju mają posłowie z większćj 
własności. — Powszechne prawo głosowania jest 
szkodliwe i do przeprowadzenia niemożliwe. — Bez 
Austryi nie mają Czesi żadnój nadziei i żadnej 
przyszłości; na postronne komplikacye nie mogą 
Czesi liczyć. Położenie geograficzne bezwarunkowo 
wiąże Czechy z Austryą. My potrzebujemy dyna- 
styi, dynastya nas potrzebuje i wzajemnie zawsze 
się spotkamy. — Jako stary czławiek — kończy 
mówca — i nad grobem stojący, radzę mojemu na­
rodowi, aby los swój powierzał ludziom prawym 
i rozumnym, którzyby wspólnie z szlachtą i ducho­
wieństwem starali się o pokój z Niemcami.

Hrabia Buąuoy zauważa, że łatwowierność i 
wrażliwa pubudllwośó ludu czeskiego są od dawna 
jakby demonem, który ten dzielny lud wiódł na zgu­
bne manowce. Marzenia Młodoczechów o powszech- 
nem prawie głosowania zmierzają do tego, !aby Sło­
wianie uzyskali w Austryi większość. Reforma ta 
wyszłaby jednak na korzyść nie narodowej, lecz 
międzynarodowej partyi, a mianowicie proletaryatu, 
który w skutek swego stanowiska społecznego, za­
sad i wykształcenia pochopny jest do wszelkich idei 
przewrotu. Nowa ordynacya wyborcza musi się opie­
rać na zasadzie reprezentacyi interesów i nie dopu­
ścić, aby obywatele i stan włościański doznał ucisku 
na rzecz proletaryatu. Reforma wyborca winna być 
przeprowadzona na podstawie wszystkich klas zawo­
dowych z uwzględnieniem stósunków i potrzeb po­
szczególnych krajów koronnych. Mówca, roztrząsa­
jąc w sposób sympatyczny myśl koalicji, oświadcza, 
że koalicya jest obronnym sojuszem dla zabezpie­
czenia państwa przed przewrotowemi żywiołami. Ze­
wsząd, z Niemiec, Włoch, Francyi i Hiszpanii nad­
chodzą wieści o zbliżaniu się robotniczych batalio­
nów. Do walki z tymi czerwonemi batalionami, po­
rzucając stronnicze waśnie, skupić się muszą w obro­
nie społecznego porządku wszyscy oi, którzy stoją 
na gruncie tego porządku. — Religia jest również 
ważnym punktem naszego programu. Społeczeństwo 
musi dążyć do tego, aby niezadowolonych, o ile mo-

wraz z przedstawicielami większych posiadłości 
stanowią większość w czeskim sejmie. Im gwai. 
towniejszem jest zachowanie się Młodoczechów, f 
tem bardziój obawia się lud iść ich śladem i Staro- 
czesi powinni tylko spróbować stawić Młodocze, 
chom opór, a lud czeski zgromadzi się około ich 

parlament muszą współdziałaj

alicyi; ma on wśród niój przewagę, dopóki milozj 
Skoro tylko liberalni usta otworzą, zostaną prze; 
sprzymierzeńców opuszczeni. Naturalnym sprzymie. 
rzeńcem liberalnych Niemców byłby tylko postępowo 
usposobiony czeski lud. Austrya potrzebuje przede- 
wszystkiem pokoju, a koalicya zastąpić go nie jeg 
w stanie. Głos „Montagsrevue“ notują skrzętnie 
dzienniki staroczeskie, nie zaopatrując go jednak j 
komentarze, któreby dawały nadzieję, że możemy już 
mieć do czynienia z jakimkolwiek symptomem pożą. 
danego zwrotu.

Bulgarya.
* Pomiędzy Bułgaryą a Turcyą wyniknął dro­

bny spór, który prawdopodobnie nie pociągnie za 
sobą poważniejszych następstw, ale na razie niepo­
koi umysły. Rząd bułgarski przejął na własną a.d- 
ministracyą linią kolejową Billowo-Sarambey, wyno-j 
szącą około 10 kilometrów, a należącą do tureckie­
go towarzystwa kolei wschodnich. Towarzystwo 
zaprotestowało przeciwko temu, a następnie zapro­
testowała i Porta przeciwko okupacyi linii kolejo- 
wój, jakkolwiek znajdującój się na terytoryum but

wyznaczyła swych delegatów, celem ostatecznego u 
regulowania tćj kwestyi. Drugi spór pomiędzy Buł 
garją a Turcyą dotyczy kwestyi ważniejszćj, bo wy- 
znaniowo-politycznćj. Rząd bułgarski zakupił w Ca- 
rogrcdzie dla bułgarskiego egzarchy wspaniały pa­
łac od baroua Blanca, znajdujący się w śródmieściu. 
Urządzenie takiój wspaniałćj rezydencyi egzarchab 
podniosłoby zewnętrzną okazałość egzarchatu i to 
zapewne nie podobało się przeciwnikom Bułgaryi. 
To też skutkiem ich namowy — podobno i dyplo- 
macya rosyjska miała w tem udział — wielki we­
zyr Dżewad-pasza zaprotestował przeciwko zaku­
pieniu pałacu pod tym pretekstem, że na miejscu, 
gdzie znajduje się pałac, był niegdyś cmentarz ma- 
hometański, a więc rząd turecki nie mógłby pozwo­
lić na urządzenie w tem miejscu cerkwi lub kaplicy 
chrześcijańskićj. Egzarcha Józef musiał się decyzji 
władz tureckich poddać i pomimo, iż wypłacono już 
część sumy kupna, musiano umowę o kupno zerwać.

Paryż, 15 lutego. „Temps“ donosi, że sprawca 
zamachu w hotelu „Terminus“, Emile Henry, złożył 
w r. 1888 egzamin państwowy przy tutejszój Sor-

Niedawno przyaresztowany tu niejaki Bernard jest, 
wedle opinii policyjnśj, bardzo niebezpiecznym anar­
chistą; brał on udział we wszystkich spiskach, wy­
krytych w ostatnim roku w Hiszpanii i miał stó-

nim także

Liberte“ donosi, że rząd otrzymał informacye
— Izba Panów po dzisiejszem plenarnem co drugiego francuzko-angielskiego s^cia na

posiedzeniu — z którego sprawę zdamy dopiero graumy Sierry 4Le°D,e, kth0IZ. Drzeafjewzięli6
jutro dla braku miejsca w dzisiejszym numerze — cia spada na, Anglików, oni bo p> ę
odroczy na czas dłuższy swe posiedzenia i zbierze »tak na wieś lezącą na. terytoryu

d0K“,±”CX™ie,lr hb‘ dep’“>''a,iyCh Ok“4’ pS/lTtogó?’ Mintóter wojny tloijl ko- 
- Wczoraj odbyło ale pod prao.odoict.oii, S1°.“i6?“?™yLo£

y c z n 1 u wynosił dochód z podatków 
od stępia wekslowego 751,184,25 m., od początku 
roku etatowego zaś do końca stycznia 6,855,949,70 
w porównaniu z 6,626,713,90 m. w tym samym cza­
sie roku zeszłego.

— „Köln. Ztg.“ dowiaduje się. że cesarz 
w podróży do Wilhelmshafen wstąpi 19 b. m. do 
Friedrichsruh i pozostanie u ks. Bismarcka na kola­
cji, poczem uda się w dalszą drogę.

— Rada związkowa będzie obradowała 
nad traktatem handlowym z Rosyą w poniedziałek. 
Tego samego dnia wieczorem ma traktat nadejść do 
parlamentu, tak, że prawdopodobnie już w przyszły 
czwartek rozpoczną sie nad nim obrady w Izbie.

— Komisja budżetowa sejmu ukończyła 
wczoraj obrady na etatem kultu.

Austrya i Węgry.
* Według informacyi, jakie „Politik“ otrzy­

muje z Wiednia co do programu pracy parlamentar- 
nći obecnćj sesyi Izby poselskićj, przedewszystkiem 
będą ukończone obrady komisyi bndżetowćj nad pre­
liminarzem. Natychmiast po zgromadzeniu się par­
lamentu odbędzie się konferencja ministerstwa 
wspólnie z prezydyum Izby i przewodniczącymi klu­
bów, należących do koalicyi, nad sprawą ułożenia

sprawiły wyborne wrażenie. Według doniesienia 
niektórych dzienników, minister wojny za-znaczyl 
możliwość powiększenia stanu czynnego armii przez 
zmniejszenie liczby żołnierzy, przenoszonych w stan 
rozporządzalności.

Paryż, 15 lutego. Sąd cywilny przyznał 
w procesie, wytoczonym Korneliuszowi Herzowi 
przez likwidatorów spadku po Reinachu i likwida­
torów Towarzystwa panamskiego, że posiadłości, 
odziedziczone przez panią Herze, są w rzcywisiosci 
własnością jćj małżonka i że zatem wierzyciele mogą 
je wystawić na egzekucyą.

Paryż, 15 lutego. Rada ministeryalna posta­
nowiła dwie kompanie legii obcćj wysłać dnia 21 bm. 
do Sudanu.

Paryż, 15 lutego. Baron Soubeyran i były 
dyrektor „Banąue d’Eseompt“, Emil Clerc, zostali 
wypuszczeni na wolność za stawieniem stósownćj 
kaucyi.

Izba deputowanych obradowali w dalszym ciągu
nad ciem zbożowem. ,

Paryż, 15 lutego. Z Rio de Janeiro donoszą, 
że internistyczny minister wojny Galvao podał się 
do dymisyi z powodu nieporozumienia z prezy­
dentem Peisotą. Rewolucya robi postęp w stanie 
Parana i zagraża miastu Sao Paulo. Powstańcy 
kroczą na Rio de Janeiro i stoczą bitwę z wojskiem 
rządowem prawdopodobnie w najbliższych dniach.

aż do maja, a mianowicie aż do chwili zwołania de­
legacji wspólnych. Co się tyczy elaboratu nieusta- 
jącćj komisyi dla kodeksu karnego, jest rzeczą 
wątpliwą, czy wogóle elaborat ten pod dyskusją 
przyjdzie ze względu na wielką różnicę zdań, panu- ] 
jących wśród poszczególnych stronnictw. „Extra­
post“ dowiaduje się z wybornego podobno źródła, że 
odpowiedź, jaką niedawao temu dał prezydent mini­
strów ks. Windischgratz deputacyi Towarzystwa dla 
zwalczania antysemityzmu, była poprzednio przed­
miotem dyskusyi na pełnćj radzie ministrów i była 
wyrazem poglądów całego ministerstwa, szczegółowo 
rozważonym i formalnie uchwalonym.

Powszechną w prasie czeskiój zwraca na siebie 
uwagę artykuł, pomieszczony w „Montagsrevne“, 
uderzający w ton pojednawczości w sprawie cze­
sko-niemieckiego sporu. Zdaniem redakcji „Mon- 
tagsrevue“, chwila obecna byłaby najlepszym mo­
mentem do pojednania ze względu na to, że Niemcy

szło tam do i tarcia, przyczem wiele ludzi zostało za
bitych i poranionych. . a

Zofia, 15 stycznia. „Agence Balcaniąue do 
nosi, że ¡wiadomość zagranicznych dzienników, jakoby 
Papież miał księżnie Klementynie posłać powinszo­
wanie, jest bezpodstawną.

Londyn, 15 lutego. „Daily News donosi 
z Kairu, że Zohrab basza został mianowany pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie wojny na miejsce 
dymisyowanego Maher baszy. Zohrab basza jest 
przyjaźnie względem Anglii usposobiony.

Londyn, 15 lutego. Wedle wiadomości z to; 
kohamy, wybory do Izby reprezentantów w Japonii 
odbędą się 1 marca.

Wiedeń, 15 lutego. „Polit. Corresp.“ donos 
z Białogrodu, że wiadomość, jakoby rząd serbsk 
zamierzał zmienić kilku swych posełów dyplomaty 
cznych, jest bezpodstawną. .

Wiedeń, 15 lutego. Zamierzona wielka de



monstracya robotników nie udała się w skutek sil­
nego wiatru. Około 500 zebranych robotników od­
powiedziało na zawezwanie policyi, aby się rozeszli, 
okrzykami: „Chcemy chleba! Jesteśmy głodni!“ Ze­
branie zostało rozproszone; 300 robotników udało się 
na ratusz, lecz polieya rozproszyła ich tamże i nie 
pozwoliła urządzió demonstracyi przed namie­
stnictwem.

Londyn, 16 lutego. Polieya wykryła w pe­
wnym domu przy ulicy Weidmill anarchistyczne 
druki i podejrzane puszki, napełnione prawdopodobnie 
materyałem wybuchowym. Polieya sądzi, że wykryła 
niebezpieczny spisek.

Brody, 15 lutego. Przy dzisiejszym wyborze 
posła na Sejm krajowy w kuryi gmin wiejskich 
okręgu wyborczego brodzkiego głosowało 202 wy­
borców. Prof. Barwiński otrzymał 185 głosów, Doł 
życki 17 głosów. Posłem wybrany został prof. Bar- 
wióski. _______________________

Towarzystwa i Spółki.
* Otrzymujemy następującą : Odezwę.
£omuż odrodzenie duchowe naszego narodu nie 

leży na sercu! Na każdem polu, czy to nauki, czy 
sztuki i przemysłu, widoczne, a skuteczne nawet są 
w tej mierze usiłowania. W sztukach pięknych, a 
to: w budownictwie, muzyce, malarstwie i poezyi 
odznaczamy się i stoimy na równi z nowoczesnym 
postępem cywilizowanego świata. Wszystko to do­
wodzi poduioslośei dążeń, oraz żywotności narodu, 
a skoro wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, 
a mianowicie nasze mieszczaństwo zroztmie ową dą­
żność i przejmie się nią zupełnie; niezawodnie przy­
spieszy to chwilę pomyślnego rozwoju naszego.
W całój Europie uznano środek ów działania na lud 
przez sztuki piękne, — a mianowicie przez muzykę, 
szczególniój zaś przez śpiew, za podniosły i nader 
zbawienny. Prancya, Włochy, Niemcy, Czesi hoł­
dują tej zasadzie, pielęgnując starannie śpiew i roz­
przestrzeniając go na cały lud przez zakładanie roz­
licznych kół śpiewakich.

I my podążmy na tem polu za ogólnym prądem. 
Mnóstwo kół śpiewackich zespoliło się już pod je­
dnym ogólnym zarządem, mającym siedzibę w Po­
znaniu, który to zarząd skutecznie kieruje sprawą, 
opiekując się śpiewem i pojedyńczeini towarzystwami 
śpiewackiemi, naznaczając zjazdy kół śpiewackich co 
dwa lata, jednem słowem podnosząc na tój drodze 
bardzo skutecznie postęp i ducha narodu.

Jest jednak jeszcze wiele kół śpiewackich, 
które dotąd chodzą samopas, zapomniały widocznie, 
że „jednością silni“ zdobyć tylko zdołamy pożądane 
skutki.

Mając od głównego zarządu kół śpiewackich 
„delegaturę“ na propagowanie kół śpiewackich, 
a pozyskawszy kilka kół tychże, na prywatnój 
drodze dla wspomnianego celu, odzywam się do, kół 
śpiewackich w Czerniejewie, Gąsawie, Gołańczy, 
Janowcu, Kłecku, Łeknie, Łopiennie, Mielżynie, 
Mieścisku, Powidzu, Bogowie, Skokach, Szubinie, 
Trzemesznie, Wągrowcu, Witkowie, Wrześni i Żninie 
z gorącą prośbą, aby istniejące już koła śpiewackie 
zechciały się połączyć z wspomnianą wspólną orga- 
nizacyą, która zaopiekuje się niemi pod względem 
dostarczenia ustaw odnośnych, nut do śpiewu cztero­
głosowego — tak świeckiego jak i kościelnego, 
oraz pokieruje skutecznie uprawą śpiewu w tychże 
kołach przez znanego, znakomitego naszego artystę- 
muzyka wielkopolskiego, zajmującego się także 
urządzaniem śpiewu na zjazdach śpiewackich.

Gdzieby w wymienionych miejscowościach nie 
miało być jeszcze kółek śpiewackich, niechaj radzą 
dobrzy ludzie takowe pozakładać, a wszystkie owe 
koła śpiewackie niech&jby się przyłączyły do już 
istniejącego Związku Kół śpiewackich, udając się do 
głównego prezesa w Poznaniu na ręce zastępcy 
prezesa, rzecznika i notaryusza, Wielmożnego Pana 
dr. Dziembowskiego, albo do podpisanego.

Ponieważ zarząd główny postanowił na zjeździe 
kół śpiewackich w Krotoszynie, że pod koniec 
czerwca lub na początku lipca 1895 r. ma się odbyć 
w Gnieźnie następny zjazd wszystkich kół śpię 
wackich, upraszam odnośne szanowne koła śpię 
wackie o spieszne zgłoszenie się z oświadczeniem 
chęci należenia do stowarzyszenia wszystkich kół 
śpiewackich wielkopolskich.

Gniezno, 15 lutego 1894 r.
T. Klepaczewski.

Walne zebranie Towarzystwa rolniczego na 
okolicę Kiszkowa i Kłecka odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 b. m. o godzinie 4 po południu w Kłecku 
na sali p. A. Piscbbacha.

Porządek obrad: 1) Zagajenie posiedzenia 
przez prezesa. 2) Odczytanie protokółu z odbytego 
posiedzenia w Kiszkowie dnia 26 listopada 1893 r. 
8) Odczytanie okólników centralnego zarządu z dnia 
27 i 28 stycznia 1893 r., jako i pisma Towarzystwa 
rólniczego gostyńskiego. 4) Odczyt: „Uprawa lekkiój 
roli“, ref. p. Pajerski z Pom&rzan. 5) Odczyt: 
„Wpływ maszyn na rolnictwo“, ref. p. K. Sczanie- 
cki z Podarzewa. 6) Rewizya kasy i książek ka 
sowych, oraz udzielenie pokwitowania p. skarbnikowi. 
7) Wybór delegatów na walne zebranie centralnego 
Towarzystwa gospodarczego 27, 28 lutego i 1 marca 
r. b. w Poznaniu. 8) Wnioski. 9) Przyjęcie nowych 
członków. 10) Zamknięcie posiedzenia.

Telegram giełdowy.
SUt/lln, 16 lutego 1864 toku. (Kum końcowe.)

Kurs r dola 15 16 14 J 15
Pszenica wzmóc. Niem.8%poż.pań. 86 60 86 60
na maj . . . 144 - 143 5«» Gonsol. 47o • • 107 70 lu7 20
ra lipiec . . . 146 - 145 50 Oonsol. 3’/s% • 101 60 101 50
Żyto słabiej. Poza. 4% 1- H)3 2 > lt.3 10
na maj.... 128 25 127 50 Pozn. 3 ’/ao/o 1-zas- 08 10 98 20
na lipiec . . . 129 26 128 75 Pfzn. listy rent. 103 70 1(3 70
Olćj rzip słabiej Poznań, oblig. . 1,6 50 96 40
na kwi icieó maj 45 40 44 6 lustr, banknoty 163 40 1 63 25
na październik . 46 10 45 60 Austr. centa srbr. 93 80 93 80
Okowita spok. Ros. banknoty . 219 75 219 40
eksportowa • . 32 1«. 32 11 Ros. listy zastaw. 104 40 104 4')
ns luty. . . . 36 2) 36 20 Pols. 5c/o lis. sas. — — — —
na kwiecień . . 36 70 •36 70 Pols. likw.lis.zas. — — — —
na maj. . . . 37 - 36 90 Węg.4°/o renta zł. 9r 90 95 90
na czerwiec . . 37 40 37 30 Węg.4n/0 , kor. 91 10 91 10
na lipiec . . . 37 80 87 7') Austr. kred, akcye 221 40 221 40
spożywcza. . • 51 80 51 80 Lombardy . . • 48 40 48 50
Owies Disconto com. . 186 — «83 40
na maj. . .' . 136 25 135 60
Wypowiedziano: Usposobienie:
żyta węcpii . . słabo.
ok"wity kw. ekp. 0,010 0,000

, spoż. 0,000 0,000

Sneneli, 16 lutego 1894 roku. (Kurna końcowe.) I* Polieya skonfiskowała nr. 34 „Dziennika Pożnań- 
skiego“ i „Gońca Wielkopolskiego“, w którym powtórzonoKurs z dnia 15 16

Pszenloa niezm.
na kwiecień-maj 140 - 140 -
na maj-czerwiec — — — —
Żyto niezm.
na kwiecień maj 123 50 123 -
na maj-czerwiec — —
Olćj r<ep. spok.
na kwiecitń-mai 45 20 45 -
na wrzes.-paźdz. 45 50 45 50

Okcwlta głabo.

wmiejscu eksport, 
na kwiecień-maj 
na maj-czjrwiec

Pętrolecm
w miejscu

15

30 80 
32 — 
32 30

30 60
31 80
32 10

8 8( 8 80

miejscowa, prowineyonalna i zagraniczna.

Omsiy dzieci sasze czytać i pi­
sać po polsku!

I za „Nową Reformą“ odezwę komitetu krakowskiego 
w sprawie uroczystości Kościuszkowskiój. To samo uczy­
niła polieya austryacka z odnośnym numerem „Nowój 
Reformy“.

* Tutejsze niemieckie Towarzystwo historyczne
ofiarowało swe zbiory i bibliotekę mającemu się utworzyć 
muzeum prowineyonaluemn. Biblioteka powiększoną zo­
stała w ostatnim czasie dubletami kilońskiej biblioteki 
uniwersyteckiej, a do zbiorów kazał cesarz włączyć 
wszystkie gatunki broni, jakich używały konsystujące 
w W. Ks. Poznańskiem wojska pruskie. Prócz tego 
otrzymało Towarzystwo subwencyą od cesarza na pnbli- 
kacyą dzieła : „Rok 1793. Dokumenty i akta do historyi 
organizacji Prus Południowych.“

* W środę odbyło się w domu pp. dyrektorstwa
Kusztelanów zebranie pań polskich z miasta Poznania i 
okolicy celem utworzenia samodzielnój sekcyi komitetu dla 
grupy XXIV (dział pracy kobiet) na powszechnój wystawie 
krajowój we Lwowie. Na przewodniczącą komitetu wy­
brano p. prof. Jakowicką, a poszczególnym sekeyom prze­
wodniczą pp.: Karłowska i Jaroczyńska (roboty ręczne); 
Dembińska, ordyn. Twardowska z Kobylnik i hr. Kwi- 
lecka z Dobrojewa (gospodarstwo wiejskie); Anastazy» 
Danysz i mecen. Cichowiczowa (gospodarstwo miejskie) ; 
mecen. Dziembowska i szambel. Cegielska (wychowanie do­
mowe) ; M. Wilczyńska (dzieła dobroczynności) ; M. Sta­
sińska (praca społeczna).

* We wczorajszych wyborach na deputowanego To­
warzystwa kredytowego z powiatów wschodniego i zacho­
dniego poznańskiego, szamotulskiego i międzychodzkiego 
wybrany został baron Zobeltitz z Rumianku 26 głosami. 
Nasz kandydat hr. Jan Szódłrski z Żydowa otrzymał gło­
sów 12. Jeden głos padł na innego kandydata. Polacy 
mogli byli zwyciężyć, ale niestety nie przybyło na wybory 
4/b wyborców !

* Górczyn, 15 lutego. Walne zebranie Towarzy­
stwa rólniczego małych posiadłości zawiązanego w Gór- 
czynie na powiat poznański odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18 b. m. u p. Pr. Sobczyńskiego w Górczynie 
o godzinie 3 po połndnin, na które członków i gości za­
prasza Zarząd.

* Września. W Bardzie powstał w nocy z ponie­
działku na wtorek ogień w zagrodzie gospodarza Kasper­
skiego i rozdmuchiwany silnym wichrem, obrócił w perzynę 
stajnią i stodołę. Strata jest wielka. Następnie przeniósł 
się pożar na sąsiednią stajnią gospodarza Tolkowicza, 
która zgorzała wraz z zapasami obroku. Tolkowicz był 
na szczęście zabezpieczony.

* Wschowa, 14 lutego. Dziś odbył się tu ustny 
egzamin abitnryentów. Złożyło go 12, pomiędzy innymi 
Polacy pp. Władysław Rajewski, Ignacy Serdecki i Zyg 
mnut Sobecki.

* Buk. Dnia 12 b. m. spaliła się w 8ędzinie go 
rzelnia z mączkarnią. Gorzelnik wraz z familią uciekł 
tylko z życiem. Przyczyna pożaru dotychczas nieznana

* Dworzec kolei żelaznój w Jan kowie (Amsee) za­
liczony został do rzędu dworców III klasy i zarząd jego 
powierzono inspektorowi stacji.

* Wągrówleo. W Rgielsku powstał dnia 12 b. m. 
ogień w mieszkaniu sołtysa Połczyńskiego i wkrótce cała 
zagroda z wyjątkiem murowanej stodoły stanęła w pło 
mieniach. Zgorzało 5 budynków, które były tylko na 
2000 marek zabezpieczone. Inwentarz martwy i żywy 
uratowano. Podobno gospodarze rgielscy, będąc prawie 
wszyscy pomiędzy sobą spokrewnieni i dosyć zamożni, 
przeciwni są zasadniczo zabezpieczaniu się od ognia, gdyż 
się go nie obawiają, a skoro się który z nich zabezpieczy, 
posądzają go o zamiar podpalenia. Smutne to, jeżeli pra 
wdziwe.

* Szamotuły. W Galowie wybuchł 14 b. m. wie 
ozorem pożar w oborze dominialnej i zniszczył ją do­
szczętnie. Z 20 sztnk pięknych źrebców udało się człon 
kom straży ogniowej ze Szamotuł, która przybyła na 
miejsce pożaru, zanim ladzie dominialni ze ’snn powstali, 
wyprowadzić 13, a 7 zginęło w płomieniach. Bydło ura 
towano wszystko.

* 0 zniknięciu kasjera domeny królewskiój w Strzel 
nie, o którym zamieściliśmy krótką wzmiankę, podajemy 
jeszcze za „Ostdeutsche Presse“ bliższe szczegóły. Ka- 
syer, który zowie się Eck, zabrał, jak się zdaje, 20,000 
marek. Przypuszczano, że uciekł do Malborka, gdzie ma 
kochankę, W przeszłą sobotę odbyła polieya w jej mie 
szkanin rewizją, lecz nie znalazła tam Ecka i zabrała 
tylko jego fotografią.

* Mikstat, 15 lutego. Na odbudowanie kościoła 
w Przedborowie pod Mikstatem złożyli:

Ks. Jaworski 5 m., N. N. z Gniezna 10 m., Woj 
ciech Stasiak 2 m., Piotr 8tasiak 2 m., Tomasz Tarczyń­
ski 2 m., Antoni Juszczak 2 m., Ludwik Stanek 1 
Jan Jaworski z Dahlhansen w Westfalii 1 m.

Łaskawym ofiarodawcom składa w imienin parafian 
przedborowskich serdeczne Bóg zapłać.

Ksiądz Zarzycki.
* W Prusach Zachodnich odbędą się w przyszłej 

jesieni wielkie ćwiczenia wojska, podczas których wedle 
„Ostdeutsche Presse“ cesarz wyda ucztę w zamku mal- 
borskim. Z tego powodu mają przyozdobić zamek mai- 
borski kolekcyą broni, którą od dotychczasowego jój wła 
ściciela, p. Blella, nabył naczelny prezes gdański za 130 
tysięcy marek. Kolekcyą ta obejmuje 3000 okazów i ma 
przybyć do Malborka w końcu tego miesiąca.

f Ks. kan. Raczki. Słynny uczony chorwacki, za 
łożyciel akademii w Zagrzebiu, urodzony d. 29 listopada 
r. 1829, w okolicach Emmę, zmarł dnia 13 lutego, wy­
wołując pomiędzy rodakami swymi żal szczery i serdeczny.

Od wczesnych lat czuł w sobie powołanie do stanu 
duchownego, wstąpił więc do seminaryum, a później na 
uniwersytet wiedeński, jako słuchacz wydziału teologi 
cznego. W r. 1857 został kanonikiem katedry illiryjskićj 
w Rzymie, gdzie mieszkał trzy lata. W r. 1866 za jego 
inieyatywą powstała akademia w Zagrzebia, która przy 
niosła umyslowości Chorwatów olbrzymią korzyść, skoncen­
trowała bowiem ich ruch naukowy i narodowy.

Kanonik Riczki jest autorem dzieła, napisanego w 
latach 1857 — 1859. p. t. „Działalność apostołów Słowiań­
skich, śśw. Cyryla i Metodego.“ Później przepisał w Rzy­

i-Ottnstfif piątek 16 lutego
* Ponieważ dnia 19 b. vn. w naszej archi

<yecezyi będą odprawiane Officium etMissa de SS. 
familia, jak to przepisuje Rubrycela, i to po raz 
oitrwszy, dla tego przypominamy ponownie, że u nas 
można dostać „Die 19 Febr. In Festo Sanctae 
Familiae Jesw, Maria, Joseph“ do Mszału i do 
brewiarza w cenie 50 fen., z portoryum 55 fen, 

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
* Gazety niemieckie donoszą, że Najprzew. 

Nasz ks. Arcypasterz w czasie pobytu swojego w 
Jerlinie przedstawił ponownie ministrowi wyznań 
życzenia swoje co do nowego seminaryum duchowne­
go w Poznaniu, i że odpowiedź, jaką otrzymał, za­
dowoliła w wysokim stopniu Najpnew. ks. Arcypa- 
sterza. W ministerstwie wyznań ma się już w naj­
bliższym czasie zebrać komisya, którój powierzono 
szczególnie przeprowadzenie tój sprawy.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę na 
benefis p. Aleks. Łaskiego po raz pierwszy komedya 
Zyg. Sarneckiego: „Urocze oczy.“

W niedzielę po raz czwarty widowisko sceniczne 
w 7 obrazach z tańcami i śpiewami przez Adolfa Wale­
wskiego z muzyką Urbanka: „Górą Radziwiłł.“

Przedstawienie „Górą Radziwiłł“ rozpocznie się 
w niedzielę o godzinie 7, a nie wpół do ósmój.

Biletów abonamentowych nabywać można w skła­
dzie B. Sznlczewskiego przy Wilhelmowskim placu.

Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par­
terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze­
czonych biletów nie ma.

* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest 
otwartą co wtorek, czwartek i Bobotę od godziny 11—1 
w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
połndnin. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają 
wstęp wolny.

* Zwracamy uwagę czytelników na jutrzejsze przed­
stawienie, które dane będzie na benefis reżysera sceny 
naszój, p. Ł a s k i • go, a na którem odegraną będzie ko­
medya w 4 aktach „Urocze oczy“, najnowszy utwór 
znanego zaszczytnie dramaturga i literata p. Zygmunta 
Sarneckiego, redaktora „Świata“. . „Urocze oczy“ od­
znaczają się niezwykłą treścią, autor użył bowiem w nich 
tajemniczych sił somnambulizmn, hypnotyzmn

sngestyi za czynnik do skojarzenia pary małżeńskiój 
za główną oś intrygi sztuki i będzie ciekawą rzeczą, 

t ak się ten seans hypnotyczny wyda w świetle kinkietów 
teatralnych. — Nie wątpimy, że publiczność pospieszy 
;ntro licznie do teatru, aby oglądać „Urocze oczy“ i za­
razem złożyć uznanie dla talentu i nader gorliwej i su- 
miennój pracy p. Łaskiego.

* Stan wody w Warcie w Pożnaniu dnia 15 lutego 
rano 1,84 m., w południe 1,86 m. Dnia 16 lutego rano 
1,96 m.

Ze S r e m u tel egrafuje główny urząd celny dnia 
16 b. m., że stan wody wynosił tam 1,70 m.

* Lekoye śpiewu odbywają się regularnie w środy 
piątki wieczorem o godzinie 9 W lokalu p. Miśkiewicza.

O liczny udział uprasza
Zarząd Koła śpiew, polskiego.

* Zwyczajne walne zebranie Koła Towarzyskiego
Rękodzielników w Poznaniu odbędzie się w niedzielę, dnia 
18 lutego o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
u p. Kempfa przy ulicy Wrocławskiej nr. 18. Porządek 
obrad : 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokułn z osta­
tniego walnego zebrania. 8) Zmiaia ustaw. 4) Sprawy 
Towarzystwa. 5) Wnioski członków. O liczny udział 
szan. członków uprasza Zarząd.

Józef Maciejewski, Apolinary Gierszewski, 
prezes. sekretarz.

* Egzamin. Wczoraj po południu o godz. 5, w po­
mieszkaniu buchaltera „Westy“ p. St. Krzymińskiego 
przy ulicy Zielonej 3, odbył się egzamin panienek, kszta - 
cących się na buchalterki kosztem Tewarzystwa pomocy 
naukowój dla dziewcząt polskich. 8typendyatek było 
siedm: Anna Lesińska z Ostrowa, Stefania Grubert z 
Poznania, Wauda Kucharska z Budzynia p. Mosiną, We­
ronika Kindermann, Cecylia Młynkiewicz, Teofila Sypnie­
wska i Wielosława Woźniakowska wszystkie z Poznania. 
Egzamin wypadł bardzo dobrze. Pan Krzymiński prze­
chodził ze swojemi uczennicami najpierw teoryą pojedyń- 
czćj i podwójnój buchalteryi, a następnie zadawał im roz­
maite pytania z rachunkowości kupieckiej. Biegłość, jaką 
uczenice okazywały w skomplikowanych obliczeniach pro­
centowych, była wprost zadziwiającą.

Na zakończenie uroczystości przemówił do stypen­
dystek ks. kan. Kubowicz, jako członek zarządu Towa­
rzystwa pomocy naukowej. Przedstawiwszy im liczne tru­
dności, jakie czekają je w zabiegach o egzystencyą, za­
chęcał stypendyantki do wytrwałości i snmiennój pracy z 
ufnością w Boga, bo taka praca jedynie pomyślne daje owo­
ce. Panu Krzymińskiemu podziękował ks. kan. Kubowicz 
za trudy i mozoły, których nie szczędził celem grunto­
wnego wykształcenia swoich uczennic.

W imieniu stypendyatek przemówiła panna Anna 
Lesińska, dziękując ks. kan. Kubowiczowi i obecnym pa­
nora z zarządu Tow. pomocy naukowój za łaskawą pomoc 
a p. Krzymińskiemu za naukę i przyrzekając, że stypen­
dyantki gsrliwą pracą i wzorowem postępowaniem będą 
się starały wywdzięczyć się swym dobrodziejom i dobro­
dziejkom.

Następnie panie z zarządu rozdzieliły stypendyan- 
tkom świadectwa i na tem zakończyła się uroczystość po­
pisowa.

Panu St. Krzymińskiemu wyrażamy nasze uznanie. 
Dzięki bowiem jego gorliwości, uczennice zarówno co do 
wiadomości ż zakresu buchalteryi, jak i rachunkowości 
kupieckiój, nic nie pozostawiały bo życzenia. Jak się do­
wiadujemy, p. Krzymiński rozpoczyna w tych dniach nowy 
kurs buchalteryi.

mie „Pismo święte“ i wydrukował je głagolicą w Zagrze­
biu, przy współpracownictwie prof. Jagicza. Nadto pra­
cował na poln historyi Słowiańszczyzny połndniowój wy 
dawał czasopismo „Kniżewnik“ etc. Jako poseł na sejm 
chorwacki i do rady państwa występował zawsze gorąco 
w obronie praw chorwackich w obec uciska Madziarów

„Wiarus Polski“ pisze: 
„Rodakom w Saksonii możemy

myślą Towarzystwa lub — gdzie ich jeszcze nie zało­
żono — gorliwsi rodacy. Zbierać też należy podpisy pod 
prośbę wieca magdeburskiego.“

* Z nieszczęść, jakie sprawiła ostatnia barza, za­
znaczamy jeszcze niektóre.

W Osielska poniósł śmierć pod zwaliskami stodoły 
robotnik Nowicki. Drugi robotnik zdołał się uratować.

W założonój niedawno przez komisyą kolonizacyjną 
osadzie Jabłowskiój pod Łabiszynem, zwanćj Bnschkau, 
zerwany przez wicher dach ze stodoły zabił parobka kolo­
nisty Lentza na miejscu.

W Kwilczu przewrócił wiatr omnibas pocztowy, 
idący z dworca kolei żelaznój do Sierakowa, przyczem je­
den pasażer odniósł skaleczenia.

W Królewcu znalazło śmierć trzech właścicieli do­
mów w falach Pregoli, która wyszła z łożyska.

W zatoce knrońskiój zatopiła bnrza sześć łodzi 
z 12 rybakami z Rinderort.

W Berlinie zabiła wyrwana z dachu cegła 10-letniego 
chłopca.

W Havelbergu znaleziono^ pod zwaliskami dachu, 
który zerwał wicher z starego cekauzu, - Jtrupa 14-letniego 
chłopca.

W Kiidowie na Pomorzu zginęło pod ramami zapa- 
dłój obory 20 krów, w Wilhelmshergu pod Królewcem 
60 sztuk bydła.

W Ziegenort zabiło walące się drzewo 2 ludzi.
W Hamburgu, Altonie i Cuxhaven spowodowała 

burza, według tamtejszych gazet, śmierć przynajmniój 
11 osób, zatopiła około 80 mniejszych statków, zniszczyła 
około 100 dachów i 60 kominów, spustoszyła stary 
ratusz, kościół św. Piotra, kościół św. Jakóba i dworzec 
przy Sternschanzen.

* Nieoczekiwane zakończenie. Przed dwoma laty 
niemało hałasu w Berlinie wywołało nagłe. zniknięcie pe­
wnego miejscowego knpea, który, przepadając bez śladu, 
pozostawił sporo długów i młodą żonę w opłakanóm bar­
dzo położeniu. Wraz z nim zniknęła również żona jego 
wspólnika, niejakiego hurtownika S., a przeprowadzone 
śledztwo wykazało, iż „dobrana“ para osiedliła się gdzieś 
w Nowym Swiecie. Pozostali i pokrzywdzeni małżonko­
wie pani B. i pan S. podali skargę o rozwód, który też 
został im przyznany. Spotykając się z konieczności przy 
prowadzenia tój sprawy, oraz przy regulowaniu interesów 
po obu zbiegach, poznali się bliżój i snąć przypadli sobie 
do serca, gdyż przed tygodniem stanęli oboje na ślubnym 
kobiercu.

* Niedrukowany dotąd utwór Torqnata Tassa, ogło­
szono w Turynie. „Dyalog o miłości“ — brzmi tytuł tego 
dzieła, w któróm wspaniałym wierszem, a w sposób dość 
naturalistyczny, opowiedziany jest własny romans poety 
z jego Lukrecją.

* Syndykat prasy zagranicznój urządził w dmu 8 
b. m. obiad uroczysty z okazyi 80 rocznicy urodzin se­
natora Juliusza Simona. Hayne, korespondent amerykań­
ski, wypowiedział mowę na cześć jubilata, którego czcili, 
jako niewruszonego obrońcę prawa i wolności. Simon 
w odpowiedzi wzywał publicystów i dziennikarzy zagra­
nicznych we Francji, aby byli gorliwemi apostołami
pokoju. . .

* Mała królowa holenderska, mająca obecnie lat 
trzynaście, zaczyna już dzisiaj objawiać ów samowolny 
charakter, jakim odznaczał się ojciec, —- jeśli mamy wie­
rzyć temu, co o nieletniój monarchini pisze londyńska 
„Pall-Mall Gazette“. Gdy królowa jeździ na spacer uli­
cami miasta, nudzą ją strasznie ukłony wiernych podda­
nych. Przed kilku dniami nie chciała na takiój prze­
jażdżce w żaden sposób odpowiadać na ukłony przecho­
dniów skinieniem głowy, pomimo napomnień nauczycielki 
angielskiój, panny Ssxen- Winter, która jój towarzyszyła. 
Gdy powróciły do pałacu, nauczycielka, chcąc królową 
ukaiać za nieposłuszeństwo, kazała jój zaraz pójść spać. 
Młodziutka monarchini wszakże zaczęła tupać nogami, 
biegać w uniesieniu po pokoju i zawołała z oburzeniem: 
„Co, ja, królowa mam o godzinie Biódmój iść spać? 
Nauczycielka zmuszona była udać się do interwencji kró- 
lowój-rejentki, na którój rozkaz dopiero królowa Wilhel­
mina zdecydowała się udać na spoczynek.

* Hodowla kangurów w Anglii. Ekonomiści an­
gielscy projektują zaaklimatyzowanie-kangurów na polach, 
leżących ugorem w Anglii, twierdząc, iż mięso ich i fu­
tro może się stać dla kraju źródłem znacznych dochodów. 
Bardzo to wątpliwe. Najprzód niewiadomo, czy kangury 
przeniosłyby chłodne i mgliste zimy angielskie. Powtóre 
należałoby pola obwieść bardzo wysokiemi palisadami, ina- 
czój kangury, skaczące na wysnkość 1 m. 30 entm., obie­
głyby całą wyspę. Wreszcie Anglicy zbyt są przyzwy­
czajeni do mięsa wolowego, aby mieli się wyrzec rost- 
beefów i befsztyków dla pieczeni z kangura.

* W Chicago leży 175,000 ludzi na ulicy bez za­
jęcia. Znajdują się w tym tłumie ludzie wszystkich sta­
nów. Panowie w lakierkach i cylindrach biorą się do 
roboty w kanałach podziemnych, aby nie zginąć z głodu. 
Nic dziwnego, że w takich warunkach zbrodnie się mnożą. 
Kto posiada trochę grosza, nie puszcza się w nocy, mia­
nowicie w niebezpiecznych ulicach trotoarem, lecz środ­
kiem ulicy, trzymając rewolwer w kieszeni. Polieya wy­
pędza pozbawionych zatrudnienia z miasta na zgubne imię.

* Zaludnienie lądu afrykańskiego. Organ włoskiego 
ministerstwa finansów podał niedawno wiadomości statystyczne 
o handlu afrykańskim, zebrane tak dokładnie, ile to przy 
niedostatku źródeł dostatecznie pewnych uczynić można. 
Według tej pracy, rozległość lądu afrykańskiego wynosi 
2 971,607 tysięcy hektarów, ludność zaś ogólna 135 mi­
lionów mieszkańców na 1000 hektarów. Wartość handlu 
wymiennego z innemi częściami świata czyni około 2320 
milionów franków, wyspy zaś sąsiednie wykazują 270 mi­
lionów. Z ogólnej tej sumy blizko 2000 milionów, t. j. 
87 odsetek przypada na kraje, leżące na . zewnątrz obu 
zwrotników, starszych pod względem cywilizacyi i posia­
dających lepsze porty, oraz dogodniejsze drogi komnnikacyi 
wewnętrznej.

* Anachronizm z konieczności. Chustka do nosa, 
przedmiot nieużywany wcale przez rycerzy średniowie­
cznych, zjawił się jednak w tych dniach u takiego ryce­
rza... na Bcenie świeżo otwartego teatru Rajmunda we 
Wiedniu. Dawano dramat Wilbrandta „Hrabia Hammer­
stein.“ Grający rolę tytułową artysta, Józef Klein, 
zranił się w trzecim akcie w dłoń łuską pancerza, a 
ponieważ nie mógł zejść ze sceny, a nadto mnsiał objąć 
kibić swojój partnerki, panny Barsesku, nie pozostawało 
mu więc nic innego, jak wydobytą z za pancerza chustką 
obwiązać naprędce krwawiącą obficie rękę i w ten sposób 
sceny dokończyć. Publiczność dopiero z dzienników do­
wiedziała się, co spowodowało artystę do popełnienia... 
anachronizmu.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 17 lutego św. 
Flawiana B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 14. Zachód o go­

dzinie 5 minut 15.

n________ _ podać radosną no­
winę, że sprawa polskiego duszpasterstwa jest na najlep 
szój drodze i niezawodnie zostanie wnet uregulowana ku 
zupełnemu zadowoleniu rodaków. Powinni oni jednak po­
prosić swoich księży proboszczów, aby prośbę o stałego 
księdza polskiego poparli w Paderbornie. Niech o tóm po-



2 Pwmańskłegd. (W sprawi« nadzoru religii). 
Korespondentowi z Rawickiego, który w sprawie nadzoru 
religii twierdzi, że czas od godz. 8—9 wyznaczony dla 
religii niedogodny dla księdza w porze zimowij, mianowi­
cie tam, gdzie szkoły znacznie od kościoła oddalone, odpo­
wiadam uprzejmie, że za naszych dawnych czasów zawsze 
tak bywało, i dobrze było.

Pierwsza godzina od rana pod wielu względami naj­
odpowiedniejsza dla nauki religii.

Tam zaś, gdzie dzieci mieszane pod względem wy­
znania, musi być dla religii wyznaczona godzina pierwsza 
lub ostatnia, a przecież każdy godzić się będzie raczój na 
godzinę pierwszą, gdzie nmysł dziecka świeży, i nauczyciel 
który w czasie religii najwięcój mówić musi, lekcyami nie 
znużony. — Jeżeli więc korespondentowi, prawdopodobnie 
duchownemu — trndno stanąć w szkole n. p. raz w ty­
dzień na godzinę ósmą — to wnieść może do król, inspe­
ktora, aby w jednym dniu tygodnia lekcya religii przenie­
sioną była na godzinę ostatnią, a w takim razie nie bę­
dzie zależał, jak pisze, od dobrój woli nauczyciela.

Tak uczynił piszący ze wsi, gdzie na naukę religii 
tylko po pół godziny codziennie wyznaczone, a szkoły od­
dalone o milę drogi. Poprosił król, inspektora, aby za­
miast religii we wtorek i środę po półgodziny, wyzna­
czoną była w planie we wtorek cała godzina i to ostatnia 
przed południem. Tutejszy inspektor powiatowy na to się 
zgodził, i sądzę, że i inspektor rawickiego powiatu, któ­
rego korespondent z uprzejmości chwali, podobnemu wnio­
skowi nie odmówi. — Na przeniesienie wszystkich lekcyi 
religii na godzinę ostatatnią król, rejencya nie zgodzi się, 
i zgodzić się, mojem zdaniem, nie powinna.

Ze Śremu. (Spóźnione). Dnia 8 b. m. o godz. 
5 po południu zmarł nam nagle ś. p. dr. Maciój Powidzki, 
radzca zdrowia i fizyk powiatowy, a padł jak żołnierz na 
swym posterunku przy oględzinach dzień przedtem przez 
kolój przejechanego dziecka. Czując się zupełnie zdrowym 
udał się przed 2 godziną, by spełnić swą powinność i tu 
przy dyktowaniu protokołu nagle zesłabł, wskazał tylko na 
głowę, a gdy lekarz nadbiegł, paraliż dokonał srogiego 
dzieła. Porażonego przeniesiono do własnego domu, gdzie 
pomimo starań wszelkich nie odzyskawszy już przytomno­
ści, namaszczony olejem św. na drogę wieczności, wyzio­
nął ostatecznie tego ducha, który aż do ostatniój chwili 
rwał się do czynu i do pracy. Wieść smutna a przera­
żająca rozniosła się błyskawicą po mieście, i wszyscy bez 
różnicy stanu i wyznania, dążyli pod dom żałoby, nie 
wierząc wieści, wszyscy łamiąc ręce szeptali cicho lub wy­
powiadali głośno swój żal głęboki za ukochanym dokto­
rem. Nie mogli pojąć, że ta znana i zawsze uprzejma 
postać, już więcćj nie miała ukazać się na ulicach miasta, 
że tylu chorych, których zmarły codziennie odwiedzał, nio­
sąc im ulgę i pociechę, dnia tego nań czekało daremnie 
i nigdy już zobaczyć go nie miało. Nieubłagana śmierć 
zabrała im powiernika i przyjaciela zarazem, bo ś. p. Ma­
ciój umiał być przyjacielem i lekarzem równocześnie. Przed

rokiem zaledwie wydarto go z zimnych jój objęć, a tylko 
pomoc Boska i najczulsza opieka stroskanój, kochającój 
żony pozwoliły mu wrócić do zdrowia i do tój pracy, 
którą tak umiłował. I znowu z calem poświęceniem od­
dał Bię swym obowiązkom lekarza i fizyka powiatowego, 
niósł ochoczo pomoc wszędzie, gdzie jój potrzebowano, aż 
oto drugi raz godzi w niego i przecina nić jego żywota! 
Tym, którzy ś. p. Macieja znali przez cały lat szereg, 
którzy znali jego piękne i szlachetne serce, jego dłoń skorą 
a otwartą dla chorych i ubogich, jego cichą a pożyteczną 
pracę, tym postać jego ciągle stoi przed oczyma i ciągle 
widzieć ją się zdają przed sobą. A złudzenie to potrwa 
n wielu długo, właśnie dla tego, że ś. p. Maciój umiał 
sobie pozyskać przyjaźń ludzką, sam będąc wzorem przy­
jaciela i dobrego człowieka. Nie lubił rozgłosu i krył się 
prawie z swymi dobrymi uczynkami, to też dla tego głó­
wnie powodu, stósnjąc się do życzenia Zmarłego, przy 
rzeczywiście pięknym pogrzebie i nader licznym ndziale 
wszystkich sfer, nie sławiono jego zasłng, nie było prze­
mówienia żadnego. Ale nie godzi się przecie pominąć 
milczeniem zasłużonego człowieka, to też niniejsze aczkol­
wiek słabe wspomnienie pośmiertne niechaj będzie do­
zwolone.

Urodził się ś. p. Maciój 30 stycznia 1828 r. w Po­
widzu ; nauki gimnazyalne pobierał w Trzemesznie i Ostro­
wie, uniwersyteckie we Wrocławiu, gdzie w r. 1858 zło­
żył egzamin państwowy na lekarza, a pół roku późniój, 
doktorski. Po odsłużeniu wojskowości osiadł jako lekarz 
w Środzie i tu w roku 1862 połączył się węzłem mał­
żeńskim z Pauliną z domu Jackowską, siostrą szanowa­
nego dziś powszechnie patrona Kółek włościańskich. Boku 
1864 przeniósł się do Śremu, gdzie do śmierci pełniąc 
wiernie swe obowiązki jako lekarz, potem chirurg a w osta­
tnich trzech latach fizyk powiatowy, swą uprzejmością, 
usłużnością i prawością charakteru zjednał sobie nie tylko 
ogólne uznanie i szacunek, ale i szczerą przyjaźń i go­
rące przywiązanie wielu. Pracę jego cichą przerwał chyba 
rok 1866, w którym i on powołany pod broń podążyć 
musiał na plac boju, ale i tu okazał się tym samym obo­
wiązkowym człowiekiem, jakim był wśród swoich. Nie 
zważając na niebezpieczeństwo, uwijał się wśród linii bo- 
jowój niosąc pomoc rannym i umierającym, za co w uzna­
niu udekorowanym został krzyżem koronnym z mieczami. 
Takim pracownikiem pozostał on do ostatniój swój chwili, 
pozostał tym żołnierzem niestrudzonym do śmierci. Za te 
wszystkie jego prace, za jego serce dla swoich i przyja­
ciół, niech mu Pan Bóg, przed którego tronem już sta­
nął, zapłaci wiecznym spokojem. B. i. p.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VI0T0KIA. Telefon 84. 
Major hr. Bniński z Torunia, dr. Kubacki z żoną 
z Pleszewa, Wizę z Jeżewa, Koczwara z Gostynia, 
Steinberg z Wrocławia, Schellenberg z Kijowa.

0Nr«,<a.esł«-n.o).
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
don)

I. F. J. KOMEWDZINSKI W DREŹNIE
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Dnia 15 lutego 1884 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e, Ban-
met-. Wiatr. Stan

powietrza.
renu.
dels.

Belmullet .... 756 Płd.W. 41 zachm. 9
Aberdeen .... 766 Płd.PId.W. 2 pół zachm. -1
Chrystiansund . , 765 W.Pld.W. 1 bez chmur -8
Kopenhaga . . . 758 Z. 3 zachm. —1
Sztokholm . . . 760 Z 'łn.Z. 2 śnieg —6
Haparanda . . . 769 Płn. 4 pochmurno -6
Petersburg . . . 754 PłnZ. 1 śnieg —9
Moskwa .... 754 spokojnie. zachm. —8
Kork. Quenst. . . 763 I łd.Płd.Z. 4 iiochmurno 9
Cherbońrg . . . 766 Płd. 3 zachm. 6
Helder .... 768 Płn.Z. 1 bez chmur 3
Sylt»)..................... 762 Płn.Płn.W. 2 pół zachm. 1
Hamburg2) . . . 761 PłnZ. 4 zachm. 1
Świnoujście8). . . 756 Z.Płn.Z. 4 poehmumo 1
Nowyport4) . . . 754 Z. 2 pochmurno -1
Kłajpejda . , . 753 Płd.W. 1 bez chmur -3
Paryż..................... 768 Płd.Płd.Z. 1 pochmurno 0
Monaster .... 765 Z. 8 pogodnie -1
Karlsruhe5) . . . 769 PłdZ. 2 bez chmur - 1
Wiesbaden . . . 767 Płn.Z. 2 pół zachm. 1
Monachium . . . 76 Z Z. 5 pochmurno -3
Kamienica . . . 763 Z. 5 śnieg -2
Berlin8)..................... 758 Z.Ptn.Z. 4 śnieg 1
Wiedeń .... 768 Z. 4 pół zachm. 0
Wrocław .... 758 Z. 41 śnieg -1
Ile d’Aix .... 766 W. Slpogodnie 3
Nioa..................... 764 W. 3 pogodnie 3
Tryest .... 785 spokojnie. ¡bez chmur 5

ł) Nocą spadło cokolwiek śniegu. 2) Rano burza. ’) Nocą 
deszcz i śnieg. *) Nocą spadło cokolwiek śniegu. 5) Rano śron, 
wczoraj rano śnieg. 6) Wczoraj deszcz, grad i śnieg.

Dni* 16 lutego maximum ciepła + 0,8* Cel.
. 15 . minimum „ — 10° .

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Paznai, 16 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —Wypowiedziano —. • w mlejacn 

(bez beczki) tow. opodat. 50-ta 48,50 wrk., 70-ta 29,10 ick., laty 
50-ta 48,50, 70-ta 29,10, m., maj 50-ta —m.. 70-ta —m. 

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypo­

wiedziana —mrif, w mieiscu bez beczki 6O-t& 48,60 mrk., 
70-ta 29.10 kwiecień 60-ta —m.. 70-ta . mrk.____

Ceny targowe w PoznaaSu
d. 16 lutego 1894.

TOWAR

piękny średni pośisdni
13 60 13 — 12 40 —

, nowa a • a a —
11 10

Tęcsmień ......
11 30 — — — —■
14 40 13 10 12

80
— —

14 30 13 20 12
Groch wrzący .... “T

, na paszę.................................. —■
Kartofle............................................

Rzepik............................... —■ —
Łubin żółty....................................... — —

. niebieski .... — — — — -
Bydgoszcz 15 lutego 13*4.

Pszenica 125—130 m., gatunek pośledni 122—124 m., 
najlepsza ponad notowanie. ,

Zyto 108—112 mrk., gatunek pośledni 105—107 mrk. 
Jęczmień według jakości 115—130 mrk., dla bro­

warów 131—i 40.
Groch na paszę 185—145 m., wrzący 155—165 m. 
Owies 135-142 m.
Okowita 81,60 m.

Wrocław, 15 lutego 1894 r.

Postanowienia Z a 100 kiloarr amó w
ciożki średni lekki towar

miejskićj naj- naj- naj- naj- naj- naj-
depntacyi targów. wyż. niż. W-fż. niż. WJFż. niż.

M p. M p. M P. M P. M| P. u P
Pszenica biała..................... i4 0 13 80 13 DO 13 20 12 40 11 90
Pszenica żółta..................... 13 9ü 13 70 13 40 13 10 12 40 11 90
Żyto.................................... 11 90 11 60 tl 40 11 2i 10 90 10 69
Jęczmień............................... 16 00 15 40 14 00 13 00 12 00 10 60
Owies.................................... 15 60 15 00 14 00 13 50 13 30 13 00

16 00 15 00|l4 50 14 00|l3 00 12 00

rrzyi»yu ä«
Poznań, 15 lutego 

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Czerwiński
z Kalisza, Popliński z Nadziejewa, Spittler z Pa­
ryża, sędzia Jaruzelski z Kalisza, Czapski z Barda, 
Treskow z Strykowa, Muller z Lipska. Goebel 
z Berlina.

SposirzozoRla ■eutroioglczHe w ^aznaitiu
w lutym.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

15. Po połud. 2
15. Wiecz. 9
16. Rano 7

750,8
756,5
760,7

PłnZ. umiark.
Pin PłnZ. nm. 
Płn. orzeźw.

pochm.1)
zachm 2) 
dosyć pog. 1 1 1 o

'ço
'io

'ît
b

’) Rano śnieg, w południe grad i śnieg. 2) Wieczorem 
o godz. 6% śnieg.

Magdeburg, 15 lutego. — Cukier ziarnisty excl. 
work. 92% 13,85, cukier ziam. excl. 88% 13,25, cuk. ziar. ezcl., 
7B°/o Rendem. —,—• Drugi produkt exc., 76% Rendem. 10,80. 
Usposobienie: spok ff. Rafinada chlebowa 28.—, f. Rafinada 
chlebowa II 25,75, mielona rafin. z beczką 26,25, miel. Melis I 
z beczką 24,76. Spok. -- Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za luty 1310— ple., 13,17% żąd., marzec 
13.05— płac., 13,10— żąd.. kwiecień 13.07% płac., 13,10 żąd., 
maj 13,12% płac., 13,15 - żąd. Cicho. Ohrśt tygodniowy w cu­
krze surowym —,— ctr.

Hamburg, 15 lutego. —Okowita spok., za luty -marzec 
20% żąd., marzec-kwiecień 20% :'ąd., kwieebń-maj 2U% żąd., 
majtzerwiec 21— żąd. — Kawa good averag. Santos za 
za marzec 81%, za maj 79%, za wrzesień 76%, za grudzień 
71:%. Uepos ibienie: potw. Obrót 20CO miechów.

Tomasz Pawlicki
nasz najdroższy mąż i ojciec, opatrzony 
śś. Sakramentami, umarł dziś w Raszko­
wie. Pogrzeb w poniedziałek dnia 19-go 
b. m. o godzinie 10-tój rano. (1268)

Stroskana wdowa i dzieci.
Raszków, dnia 16 lutego 1894.

Walne zebranie
podpisanój spółki odbędzie się dla zaszłych przeszkód nie w piątek dnia 
23-go lutego r. b. lecz (1264)

we wtorek dnia 27 lutego rb.
o godzinie 10-tój przed południem na sali p. Bomowój w Krotoszynie. 

Porządek obrad pozostaje nie zmieniony. (Zob. nr. 30 „Kuryera Pozn.“) 
Krotoszyn, dnia 11 lutego 1894.

Bank Ludowy spółka zapisana
Volksbank eingetragene Genossenschaft mit unbe­

schränkter Haftpflicht.
RADA NADZORCZA

X. Szprenger, przewodniczący.

Die 19. 3Tel>r.
In Festo

Sanctae Familiae Jesu, Mariae, Joseph
do Mszału i do Brewiarza 

w cenie 50 fenygów z portoryum 55 fenygów
poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

5S
©

Ludwika Prochownika
Magazyn garderoby świeckiej i duchownej

■’Ś77" ZB3Td.g'OSZCZ37-

właściciele T. Jedwabski i Ł. Siebmann
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu warsztaty swoje, w których wy- 
konuje wszelką garderobę jako to płaszcze, burki, paletoty, a specyalnie

rr
©

ODwrSS

ł? uznane jako bardzo dobrze i wygodnie leżące. Skład zaopatrzony jest w wybo- ® 
rowe i trwałe korty i sukna. Ceny bardzo przystępne. .

Pasy skórzane bardzo przedni, po trzech dniach 
moczenia do użycia, poleca ,1244)

J. N. Leitgeber.

Walne zebranie
członków

Towarzystwa Przyjaciół Nauk
odbędzie się w gmachu Towarzystwa przy ul. Wiktoryi 26
w poniedziałek dnia 20 lutego r. b. o godzinie 
6-tej wieczorem. (1267)

Porządek obrad:1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego i sekretarza walnego zebrania.
3. Odczytanie protokółu ostatniego walnego zebrania.
4. Sprawozdanie zarządu.
5. Sprawozdanie konserwatora.
6. Sprawozdanie komisyi rewizyjnój.
7. Wybór skarbnika zarządu.
8. Wnioski zarządu.
9. Wnioski członków. W imieniu zarz ądu

ISenzelstjerna-Eiig^eström
___________________________________ sekretarz generalny.

Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszła świeżo książeczka p. t.

Rok szczęśliwy.
Zdania świętych na każdy 

dzień roku rozłożone
przez

0. J. Hillegeer’a, Tow. Jez.
Wydani© eleganckie w oryginalnej oprawie.

Cena egz. 60 fen.
Nadsyłający kwotę 60 fen, w znaczkach pocztowych praskich

w liście do Księgarni Katolickićj Dr. Miłkowskiego w Krakowie otrzyma 
kgiążeczkę tę odwrotną pocztą 1 franco. (12i 3

Rządowy koncesjonowany

instytut wychowawczy bon frebL i szkółka frebłow.
przy ulicy Wiktoryi 27 p. i Wrocławskiej 18 p.

Szkolne wynosi miesięcznie 2 Jf. od dziecka. 
Konwersacja polska i niemiecka. Dzieci bywają przyjemnie zatrudniane 
i zabawiane od 9—12 przed południem i od 2- 4 po poł. — Roczny kurs 
dla kandydatek na bony rozpoczyna się dnia 2-go kwietnia. — Bliższe

szczegóły podają prospekta jako i przełożona (1270)

A. Michel z domu Tschlnkel,
Ulica Wikroryi nr. 27, parter. 

Rekomendacje dobrych bon polskich 1 niemieckich.

bawefołsM, parciane I z «brał wiaMgthdćj. 
cuifflelnką na puay. (8C6)

Gumow* płyty, ssnary, węża ożc.
labMt «gniotrwały opakunek w płytach i mamoh. 
tparaty szklane z otaoyi Dr. Dclbrteka w Battsie. 
Smarownikl Tarota, Staoffo* oto. fc itafegt ttnazoau. 
Tłu««» stoły 4* saaaewaChbr femmadność

w «ferie W%).
World io '
PZmołatr na lofamoMfc

Rozmyślania na cześć Przenajśw. Męki Zbawiciela
i ćwiczenia duchowne 

z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane.

Cena za egz. 75 fen., z przesyłką 85 fen. Oprawny 
egzempl. 1 mrk., z przesyłką 1,10 mrk. — Poleca i od­
wrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

«

i

Celem uprzątnięcia składu sprzedaję wszel­
kie maszyny gospodarcze i sprzęty rolnicze 
po znacznie zniżonych cenach. Na składzie są: 
pługi, grubery wszelkiego rodzaju, sieczkarnie każ- 
dój wielkości, również młocarnie ręczne i maneżowe, 
pumpy podwórzowe, szachtowe i do gnojówki, sie- 
wniki, torfiarki, tryery, rozdrabiacze do makuchów, 
śrótowniki, młynki do czyszczenia zboża, gniotowniki 
do słodu i owsa, walce pierścieniowe i kolczyste itd.

J. Moegelin w Poznaniu.
:
8

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Poumetń Blmnarka ulica nr. 10.Stanisław Przysiecki

malarz,
Poznań, ulica Strzelecka nr. 31,

poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu do reuowacyi
[ kościołów, oraz wszelkich prac w zakres malarstwa i po- 
złotnictwa wchodzących, wykonując prace sobie powierzone 
z wszelką znajomością sztuki, nabytą przez długoletnią

A. Szymański,
dekorator kościołów w Pleszewie,

I wykonuje prace w zakres ten wchodzące, jako to: odnawia całkowite wnę­
trza kościołów farbami olejnemi, klejowemi i wapiennemi w różnych stylach 
stósnjąc się do budowy kościoła. Sufity i stósowne miejsca ozdabia kolo- 
rowemi obrazami historycznemi i Sw. Pańskich, farbami olejnemi, klejo­
wemi, tempera i alfresko. Ołtarze złoci prawdziwem złotem duka owem 
i złotem imitowanem. Zniszczonym zaś przez czas ołtarzom nadaj1 pier­
wotną trwałość przez napuszczanie takowych rozcieńczonymi klejem Bu­
duje nowe ołtarze i ambony murowane jako i drewniane, Maluje -obrazy 
wszelkiego rodzaju na płótnie i blasze, portrety kolorowe i kredkowe z fo­
tografii łub natury pod gwarancyą podobieństwa. Mowę chorągwie, bal­
dachimy, ołtarzyki i t. p. przybory kościelne wykonuje spiesznie i tamo.

Świadectwa i listy pochwalne z odnowionych kościołów na życzenie 
przesyła franco. . <1673>

Do kosztorysów dodaje kolorowane szkice.

ST a wielki post!
Przewielebnemu Duchowieństwu 

i Szanownym Panom Obywatelom 
W. Ks. Poznańskiego polecam świeże 
ryby wędzone i marynowane, wysy­
łając w f. kilogr. baryłkach i pu­
dełkach do wszystkich stacyi poczt. 
Kawior I ma, funt M. 4.
Łosoś wędzony, funt M. 2 2,50. 
Minogi, kopa M. 8,50.
Węgórz wędź., funt M. 1,26—1,50, 
Śledzie opiekane, baryłka M. 2,25. 
Śledzie bałtyckie w musztardowym

soeie M. 3.
Śledzie w galar., bar. poczt. M.2,2o. 
Śledzie dellk-, baryłka poczt. 2,50. 
Śledzie bez ości w winnym sosie 

Mk. 2.26.
Śledzie wędź., łososiowe, skrzyn­

ka poczt. Mk. 2,25.
Węgorzyki osmażane, har. M. 4,25. 
Zwijane śledzie (Rollmöpse), ba­

ryłka M. 2, 2,50.
Saidynki ruskie, har. M. 2, i 2,25. 
Plklingi, pudełko pocztowe M. 2. 
Sardynki w oliwie, pudełko M. 

1, 0,80, 0.75, 0,60, 0,50.
Proszę o łaskawe zlecenia
M- JS 5BlXlO

Wilhelmsburg Reiherstieg 16. 
per Hamburg.

na patentowych osiach w dobrem 
stanie jest do nabycia u (1269)

J. Wachulskiego
w Poznaniu, W. Garbary 51.

ksw. liczący 25 lat, znający się na 
wszystkich gałęziach swojego fachu, 
jako też na hod. ananasów, który 
pracował w znaczniejszych ogrod. 
w Niemczech i posiada dobre świa- 
dactwa i polecenia, posz. miejsca 
zaraz albo później. — Oferty upra­
sza K. Rakoczy, Wąbrzeźno (Brle- 
sen W. Pr ). (1265

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — ^akładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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